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Dziennik Poznański
odzi catlziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

wierfiz- drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed 
** wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
redakcji, administracyi i ekspedycyi winny być 

frankowane.

Za Redakcją odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

, iristracTa, Ekspedycja i Bióro Redakcji pray pla- 
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Przedpłata kwartalna
wynoii w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckióm 9 mar. 13 fen., w Austryl 6 guldenów, wa 
Francyi 18 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szwecyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 Jmarek, w Turcyi 28 

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen. 
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.
Rękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą
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Ajencye Dziennika Poznańskiego:
Bazylei: Haaaenstein & Voglejr. — 

Friedriohstr. 68. — W Bremie : E. S o h 1 o t t.e. —

POZNAŃ, 17 czerwca.
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Sf aya sejmowa, która co dopióro się skończyła — 
fisze N o r d d. A11 g. Z t g. — ważne zajmie miej- 

fco w historyi parlameutarnéj Prus nie tylko w sku­
tek zBaczńńj liczby uchwalonych praw doniosłego zna- 
vzeni», ale w skutek prawdziwie parlamentarnego du- 
,ba, jakim ożywieni byli reprezentanci kraju. W ża- 
l’néj sesji, od czasu istnienia konstytucji pruskiej nie 
.tono tyle dowodów poświęcenia, wytrwałości, nie za- 
itauav. iano się z taką sumiennością nad przedłożonemi 
projektami, jak ta rażą. To tćż kraj cały, tak kończy 

.organ pólurzędowy, wszelki ma powód okazania wdzię- 
! ¡mości tak Izbie poselskiej jak Izbie panów, które w 
¡leżącym roku tak przeważnie przyczyniły się do roz- 
,(oju Prus i ustalenia ich potęgi. Mniój zadowolone,

oszfib natomiast pisma zachowawcze. W przyjętych prze®
.. ¡sejm prawach nie upatrując tak silnych podstaw, na' 
'ańcza których wedle dzienników narodowo-liberalnych opiera 
53411 pmistio, ubolewają nad tóm, że coraz więcej sła­

bnie zasada zachowawcza i ustępuje przed wątpliwćj 
mm wartości nowoczesnym liberalizmem. Prędzćj tćż lub 
Sil późnićj oczekuje nas zmiana, są słowa K r e u z Z t g. 
f1 bo nie wiadomo, dokądbyśmy zaszli, gdyby gabinet i 

sejm na wytkniętćj pozostali drodze. Kreuz Ztg. 
nie sądzi tylko, ażeby to stać się mogło przy teraźniej- 

——jszym składzie gabinetu i przy składzie reprezentacyi 
'¡Sydkr&jowój a w tóm z pewnością się nie myli. Tym- 
pości czasem stronnictwa narodowo-liberalne korzystają z za- 
'osnnl stanowiska i cieszą się swóm panowaniem, które 

I wedle nich złamie na zawsze potęgę kościoła katoli- 
’ ckiego. Gdybyśmy nic więeój nadto nie zdziałali — 

>Wne odzywa się prasa narodowo-liberalna — jużby to nam 
llliini, za; ewnić powinno wdzięczność kraju a nawet mocarstw 

europejskich. Otóż, co znajdujemy w najświeższych 
dziennikach berlińskich i w ich poglądach na ubie­
głą kadencją sejmową.

a Obrady Izby włoskiej w dniu 15 i 16 b. m., o ile
sądzić można z nadeszły ch telegramów, mnićj były 

i burzliwe, niż się spodziewano. Prezes gabinetu Ming- 
; hetti w dłuższej mowie wykazywał konieczność prawa 

igdo bezpieczeństwie publicznćm, podnosząc zarazem, że 
udoraprawo to nie ma doniosłości politycznćj i żo nie tylko 

lilia Sycylii zostanie wydanćm. Zgodził się dalej na 
jybór komisyi, któraby rozpatrzyła się w stósunkach 
Sycylii, oświadczył się natomiast przeciwko przyjęciu 
wniosków, któreby żądały zawieszenia obrad nad tym 
projektem do prawa. Po mowie pana Minghetti przy­
stąpiono do głosowania, a Izba 220 głosami przeciwko 
203 oświadczyła się za przyjęciem prostego porządku 
obrad. Szczegółowa dyskusya rozpocząć się miała 
wczoraj. W dniu wczorajszym, jako rocznicy trzy-
dziestoletnićj wstąpienia swego na tron, przyjmował 
Papież całe kolegium kardynałów, w którego imieniu 

¡paź, kardynał Patrizi odczytał adres. Papież rozbierał w 
swój odpowiedzi głównie obecne stósunki Rzymu, 

ladzą.; O obradach francuzkiego Zgromadzenia narodowego, 
P' 'k; które w dniu wczorajszym zastanawiać się miało nad 

telan i projektem do prawa, ażeby państwu przysługiwało wy- 
253) | łącznie prawo rozdawania stopni akademickich, dalszych 

nie'odbieramy wiadomości.
Według Indépendance przybył jenerał Jo- 

vellar do armii środkowćj i dla tego spodziewać się 
¡>Wt należy rozpoczęcia kroków zaczepnych przeciwko kar- 

listom. Król Alfons oczekiwany jest w Toledo, gdzie 
“pO przyjmowany ma być z wielką okazałością.
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KRONIKA LITERACKA, NAUKOWA 1 ARTYSTYCZNA.

¡(Literatura historyczna u Węgrów. — Monutnenta Hanga- 
i riae historioa. — Badacze dziejowi biorący udział w wyda- 
. »iu tego olbrzymiego dzieła. — Szereg autorów pracujących Da 
i polu piśmiennictwa historycznego. — Wymieranie rasy arjglo- 
I saksońskiej w pólnocnój Ameryce. — Zamiłowanie Japończyków 
j ŚO kwiatów. — Uroczystości ludowe z tego powodu. — Nie­

które statystyczne cyfry o Grecyi.)

i Siedm lat swobody politycznćj, dziwnie zbawienne 
(owoce w duchowćm życiu Węgrów przynosi. Mówili- 
1Śttty już niejednokrotnie o pracach tego narodu tak 
I na polu przemysłowćm jako i literackićm dokonywa- 
I nych; — obecnie zwrócimy uwagę czytelników na- 
| szych na jednę gałęź literatury narodowćj węgierskićj 
g najważniejszą, bo mającą bezpośredni związek z prze- 
I szłością i teraźniejszym bytem Węgrów, na gałęź łite- 
J tatury historycznćj. Co przez siedm lat w tym 

Względzie uczynili, jest zadziwiające, jak to łatwo prze- 
I konać się można z faktów następujących.

Naprzód wypada nam wspomnieć o czynnościach
< Węgierskićj akademii umiejętności.
| Założona w 1832 roku, dopióro od 1867 poczyna 
I oddychać swobodnićj a mianowicie w oddziale history- 
I oznym krząta się gorliwie około zbierania i publiko- 
• Wania materyałów odnoszących się do dziejów ojczy­

stych. Naj celniej szćm dziełem wydanóm przez tę in­
stytucją na użytek ogółu było: M o n u m en t » H u n- 
§ariae historie a. Znajdują się w nićm nie tylko 
oenne materyały do dziejów Węgier, lecz także doku- 
toenta dotyczące historyi zachodnićj Europy, z którą 
królestwo św. Stefana ściśle nieraz się łączyło. -f*0" 
Oumenta Hungariae składają się z trzech dzia- 
jów, pierwszy zawiera epokę Arpada opracowaną przez 
^ustawa Wanzla (XII. tomów); C o d e x d i p l o m a- 
t*cus czyli dokumenta bardzo ważne do dziejów Wę-

< gier z lat 1000-1301; dalćj kodeksa powydobywane 
przez Michała Horvatha z archiwów brukselskich a cie­
kawe ze względu na stósunki dynastyczne w epoce 
seformacyi. Potćm idą materyały historyczne poprze- 
pisywane z bibliotek angielskich przez Ernesta bimo-

Szkoła źabikowska.
Dopóki była jakakolwiek nadzieja odwró­

cenia ciosu, jaki ostatniemi dniami spotkał 
szkołę żabikowską ze strony władz naszych ad­
ministracyjnych, milczeliśmy o tym przedmiocie 
umyślnie, by nie dostarczać nawet pozoru, ja- 
kobyśmy wystąpieniem niewczesnem rzecz psuli 
a rząd niepotrzebnie drażnili. Po odmowie je­
dnakże, jaką prośba dyrektora, nauczycieli i u- 
czniów ze strony naczelnego prezesa spotkała, 
nie mamy powodu ani dłużej się łudzić ani też 
dłużej milczeć.

Rozpoczynamy rzecz od faktycznej relacyi.
Dnia 5 czerwca odebrali nagle i niespo­

dzianie za pośrednictwem komisarza okręgo­
wego Rosenberga., do którego okręgu wieś Za- 
bikowo należy, wszyscy profesorowie w liczbie 
pięciu, wszyscy uczniowi« w liczbie 38, nie 
będący poddanymi cesarstwa niemieckiego, roz­
porządzenie naczelnego prezesa W. Księstwa 
Poznańskiego, by uczniowie w przeciągu czte-

łożyć koniec podobnym zajściom i wydalić je­
dnym zamachem -pióra wszystkich uczniów i 
profesorów zakładu, nie będących poddanymi 
cesarstwa niemieckiego.

Otóż faktyczna strona tego smutnego 
w naszych stósunkach zajścia według najści­
ślejszej prawdy. Teraz słów kilka ocenienia 
jej moralnej i prawnej donioałości.

Powiemy pod koniec niniejszego artykułu, 
co sądzić o rzeczywitości powodu, który 
figuruje w oficyalnych oświadczeniach jako ar­
gument tak niesłychanej surowości przeciw ża­
bikowskiej szkole. Przypuśćmy jednakże, że 
jest istotnym i że podana a nie inna przy­
czyna skłoniła władzę administracyjną do wy- 

j pędzenia profesorów i uczniów zakładu. Jeśli 
ę tak jest, czy wytrzymuje taki argument 
i choćby najlżejszą próbę krytycznej logiki? 
i Przypuśćmy więc wraz z naczelnym prezesem 
i W. Ks. Poznańskiego i ministrem rolnictwa Frie- 
j denthalem, że jeden uczeń nie ukląkł w ko- 
5 ściele a dwóch splunęło na widok oddanego 

rech, profesorowie w przeciągu czternastu dni ( rządowi księdza, że więc jest trzech winnych.
:........--------------a: xr i , w takim razie byłoby rzeczą naturalną i logi-opuścili granice państwa pruskiego. Na przed­

stawienie nasamprzód ustne, następnie zaraz 
przedstawienie dyrektora i kilku profesorów za­
kładu zezwolił naczelny prezes uczniom na ter­
min do 20, profesorom do 30b m., pozostawiając 
zresztą samo rozporządzenie w zasadzie i głó­
wnej treści nietkniętem.

Chodziłoby teraz o przyczynę i powód 
tak niezwykłej surowości przeciw niewinnym

się uskarzył, postanowiono raz na zawsze po- I wiadomości władz policyjno-administraeyjnych, 
x ” . , . 1 1 , •• • .... • __Z,. „O-Ga Wafllo T1QQ włil Śifi WSZil

cznie uzasadnioną, aby owych trzech winnych 
j wyśledzić i ukarać, skoro się rzeczywiście o- 
•: każą winnymi. Co jednakże rzeczą niepojętą, 

to aby za przewinienie owych trzech robić 
' odpowiedzialnymi 35 kolegów, którzy o tern 
: wszystkiem nic nie wiedzą, a co większa je- 
i szcze, pięciu profesorów, którzy z pewnością

wspólnikami ani plucia ani gorsząeego nieklę
żadnego występku, zaopatrzonym w legalne pa- j kania ucznia swego nie byli.
szporta poddanym dwóch państw sąsiednich 
ofieyalnie przyjaznych — jakieini są Rosya i 
Austrya.

Przyczyna ta została zakomunikowaną nie 
tylko ustnie przez naczelnego prezesa W. Ks. 
Poznańskiego dyrektorowi zakładu, ale powtó­
rzoną przez ministra rolnictwa Friedenthala pu­
blicznie w Izbie deputowanych przy obradach 
nad wnioskiem posła Wierzbińskiego o u- 
znanie Centralnego Towarzystwa rolniczego.

Co jednakże całe to postępowanie stawia 
■ w gorszem jeszcze świetle, to, że cała faktyczna 
: strona powodu, jaki władze podają ku uzasa- 
i dnieniu swych surowych przeciw szkole żabi- 
; kowskiej kroków, nie ma za sobą prawdy a po- 
; lega bądź to na zmyśleniu, bądź na nieporozu- 
j mieniu. Wyprpwadzone jak najsumienniej przez 
j dyrektora zakładu śledztwo dyscyplinarne wy- 
i kazuje, iż zajść podobnych i podobnej inteneyi 
} ze strony uczniów wcale nie było. Zażądał on

Przyczyna ta jest następująca według wy- • podobno śledztwa urzędowego, czy to sądowego, 
soko ofieyalnego zaręczenia. j czy administracyjnego; nam pozostaje tylko

Miał podobno raz jeden z uczniów szkoły , przyłączyć się w imieniu społeczności polskiej 
żabikowskiej, będąc w kościele parafialnym we ; do takiego żądania. — Żądamy urzędowego 
wsi Wirach, nie przyklęknąć podczas podnie- . śledztwa, domagamy się stanowczo jego wypro- 
sienia; nie dość na tern, miało dwóch uczniów ' wadzenia w przekonaniu, że wykaże zupełną 
tejże szkoły splunąć na widok księdza Promiń- ) bezzasadność uczynionego uczniom szkoły za- 
skiego, proboszcza z Wirów, przejeżdżającego ! rzutu. Na tymczasem zaś mamy, jak nam się 
bryczką do chorego przez Żabików. Ponieważ ( zdaje, prawo żądania od księdza proboszcza Pro- 
ksiądz ten, proboszcz Promiński z Wirów, j mińskiego z Wirów nie tylko oświadczenia, jak 

się rzecz właściwie miała, ale nadto i objaśnie­
nia, jaką to drogą fakt wyrządzonej mu rze­
czywistej czy mniemanej krzywdy dostał się do

jest, jak się również 
dowiadujemy, dobrze 
prócz tego o obelgę sobie

z oświadczeń oficyalnych 
u rządu zapisanym a 

wyrzą 1lżoną u władz

gdyż w każdym razie wedle nas właściwszą , 
od udawania się do tej instancyi drogą było , 
dla kapłana i Polaka odniesienie się do dy­
rektora zakładu, któryby mu z pewnością był 
wymierzył należną sprawiedliwość. Fakt sam ■ 
tedy mamy wszelki powod uważać za niepra- 
wdziwy, dla czego raz jeszcze domagamy się ( 
urzędowego śledztwa; gdyby był prawdzi­
wym, nie uważalibyśmy go za wystarczający 
do przedsiębrania kroków surowości przeciw : 
całej szkole. Ileż jednakże innych jeszcze, 
słabych stron przedstawia całe to postępowanie! j 

Nasamprzód dają niem władze tutejsze bar- , 
dzo zły przykład rządom innych państw, do- , 
starczają im w razie okoliczności niebezpiecznej 
broni odwetu przeciw własnym poddanym. Po- ' 
liczmy poddanych cesarstwa niemieckiego w kra­
jach podległych berłu rosyjskiemu i austry- 
ackiemu. Jakież krocie tysięcy poddanych ce­
sarstwa niemieckiego zamieszkuje Łódź, War- i 
szawę, Kalisz, Saratów, Petersburg, jak liczna 
sieć niemieckich przedsiębiorstw, fabryk, jak 
liczny zastęp urzędników, kupców, przemysło­
wców, rzemieślników niemieckich pokrywa całą 
przestrzeń od Prosny do Uralu! To samo do­
słownie dałoby się powtórzyć o poddanych 
prusko-niemieckich w państwie austryackiein. 
Władze obu tych państw zostawiają poddanych 
niemieckich nietkniętych, dopóki się niczego 
przeciw prawom ich i przepisom nie dopuścili. 
Cóż, zapytalibyśmy, zgrzeszyli przeciw prawom 
i przepisom państwa pruskiego ci profesorowie 
i ci uczniowie szkoły żabikowskiej, którym na­
wet pozoru winy, przytaczanego jako argu- i 
ment przeciw owym trzem zarzucić nie można? 
Niebezpieczny to więc przykład międzynarodo­
wej nietolerancyi, dany przez rząd pruski, przy­
kład, którego odwet mógłby się odbić stokroć 
dotkliwiej na interesach materyalnych tysięcy 
poddanych prusko-niemieckich. Cóż za wrzawa, 
podzielana nawet do pewnego stopnia abnega- 
cyi, — przez prasę francuską, podniosła się, 
gdy w początku wojny r. 1870 rząd francuski 
wypędził z Francyi poddanych niemieckich? 
Jakież głosy oburzenia, jakież wołania o wyna­
grodzenie poszkodowanych podnosiły się na- 
ówczas ze strony Niemiec? Cóż lepszego robią 
dzisiaj Prusy, na małej prawda widowni nie­
winnej szkoły żabikowskiej, jakkolwiek nie ma­
jące argumentu, któryl tłumaczyć mógł postę-, 
powanie Francyi, jakkolwiek nie są w stanie 
wojny ani z Rosyą ani z Austryą, jakkolwiek 
dalej niezmienione dotąd traktaty wiedeńskie 
między Rosyą, Austryą a Prusami gwarantują 
polskim poddanym tych trzech państw wolny 
pobyt w granicach dawnej Polski?

i wija Towarzystwo historyczne w Budzie. Wydaniem 
' dokumentów odnoszących się do historyi Szeklerów, 
i zebranych przez Karola Szabos, przyczyniło się nie 

W drugićj części zawierają się źródła piśmienne j mało do wyświecenia stosunków siedmiogrodzkich. — 
dziejowe jako to: Pamiętnik o klęskach W ę- ’ Wielką także ma zasługę w ogłoszeniu wysokićj war­
wie r (1484—1543), wydany przez Gustawa Wenzla; ’ tości Kodeksu Zichyanusa w 2 tomach. Se- 
Zbiór skryptów najznakomitszych dy-5 kretarz Towarzystwa Koloman Thaly redaguje z ta- 

- - - ’ ’ ' ' ’ ientem czasopismo Szńzadok (Wiek) i od czasu
jego istnienia esyli od lat siedmiu wydrukował już 
w nićm mnóstwo nieznanych dotąd materyałów, doty-

nyi; dokumenta odnoszące się do stosunków korony 
węgierskićj z Siedmiogrodem ód 1685 do 1688 roku; 
listy prymasa Piotra Pazmany (2 tomy).

plomatów w dziesięciu tomach, w których znajdują 
się wielkićj wagi dokumenta o wojnach turecko-węgier- 
skich przez Antoniego Verancsics’a; dalćj Kroniki 
z wieków 15 i 16, czyli peryodu najburzliwszego w 
dziejach Węgier. W druku znajdują się jeszcze Gon- 
fession sławnego w dziejach narodowych ks. Fran­
ciszka Rakoczego, znalezione w paryzkićj cesarskiój 
bibliotece przez Jana Griszg a na ukazanie się których 
z największćm upragnieniem wszyscy czekają. _

Trzecią część Monumentów wypełnia Hi- 
storya sejmówwęgierskich Wilhelma Fran- 
kla począwszy od 1526 roku. Praca ta olbrzymich 
rozmiarów daje wyborny obraz duchowego rozwoju in- 
stytuoyi politycznych narodu, jego walk staczanych 
nieustannie na gruncie konstytucyjnym. Franki oka­
zał się tutaj na wysokości swojego trudnego za­
dania i Węgrzy słusznie tak niepospolitym badaczem 
dziejów ojczystych szczycić się mogą.

Ale czynność akademii umiejętności nie ogranicza 
się tylko na wydawnictwie Monumentów pod ty­
tułem : Fórtćnełmi tńr (Magazyn kistoryczny) 
wydrukowała zbiór aktów i dokumentów odnoszących 
się do pewnych pojedyńczych wypadków dziejowych 
w 18 tomach; Archirum Rakoczyanum opra­
cowane wspólnie przez Kolomana Thaly i Ernesta 
Simonyi; dalej Telekiego Monografie z epoki 
Hunyadów itp. Oprócz tego wysłała swoim ko­
sztem ludzi zdolnych do przeglądania archiwów me- 
dyolańskich, weneckich, neapolitańskich, hiszpańskich, 
londyńskich, krakowskich, moskiewskich, petersburgskich 
dla wyszukania dokumentów i aktów mających jakikolwiek 
związek z dziejami Węgrów a nawet wyznaczyła na­
grodę konkursową 200 dukatów za napisanie najle­
pszego dzieła O stósunkach międzynarodo- 
wychWęgrów doPolakówpodwzględem 
historycznym i filozoficznym.

Po akademii umiejętności największą czynność roz-

czących rozwoju i postępu cywilizacyi w Węgrzech 
Każdego lata Towarzystwo robi wycieczki po kraju i 
tym sposobem odkrywa w prywatnych lub urzędowych 
bibliotekach rzeczy niekiedy bardzo ważne dla historyi 
narodu, jako to: pamiętniki, notatki rodowe szlachty 

ęgierskićj, dyplomy, pieśni zapomniane a opiewające 
jakieś ważniejsze wypadki dziejowe i t. p.

Dla uzupełnienia tego obrazu usiłowań literacko- 
historycznych musimy tu jeszcze wymienić imiona 
tych uczonych badaczów, którzy od 1867 roku na wła­
sną rękę zajmują się wydawaniem dziel historycznćj 
treści. W pierwszym rzędzie stoi zasłużony na polu 
piśmiennictwa dziejowego weteran, sędziwy Michał Hor­
vath, autor Magyarorszag törtenelme (Hi- 
storya Węgier 8 tomów.) Obecnie ogłosił on ciekawą 
wielce biografią Ilony Zrinyi, żony Emeryka Thököle 
go, istnćj bohaterki narodowćj. Dzieło to łączące w 
sobie wysoką wartość historyczną z nieporównaną pię­
knością stylu, uważanóm jest jako pierwszorzędny klej­
not w szeregu tegoczesnój węgierskićj dziejowćj litera­
tury. Obok Horvatha stoi godnie Franciszek Toldy, 
zasłużony bardzo mąż na polu piśmiennictwa nauko­
wego, a zarazem niejako jego twórca. Toldy niedawno 
obchodził 50 letnią rocznicę swojego zawodu litera­
ckiego i całe Węgry brały serdeczny udział w tćj uro­
czystości. Od roku 1867 do 1874 wydał on powtór­
nie swoją Historyą literatury, a wiele dro­
bniejszego rozmiaru pism, znajduje się obecnie pod pra­
są i wkrótce ma wyjść na użytek publiczny.

Jan Nagys przysłużył Ąię krajowi wydaniem sło­
wnika szlachty węgierskićj w 20 tomach. 
Dzieje szlachty to dzieje narodu węgierskiego, su­
mienne zaś i wyczerpujące opracowanie słownika, 
poczytaućm autorowi za wielką zasługę,

Inni pisarze jako to: Franciszek Salamon, Karól 
Szabo i Koloman Thaly, przyczyniają się także niema­
ło do wzbogacenia historycznćj narodowćj literatury. 
Pierwszy wydał przyjęte z zapałem od ogółu dzieła: 
Węgry podczas panowania tureckiego, 
Pragmatyczna sankeya itp. Najbystrzejszym jednakże i 
odznaczającym się ostrym krytycznym poglądem na 
dzieje ojczyste badaczem, jest Karól Szabo; rozwala i 
burzy on śmiało stare hipotezy i zadawnione przesądy 
historyczne, stawiając pierwotne czasy dziejów ojczy­
stych w nowćm i zupełnie odmiennćm świetle. Najlep­
sze jego dzieło nagrodzone przez Akademią jest: 
Amagyar v c z ó r e k Kora (Najdawniejsi przy- 
wódzcy węgierscy). Koloman Thaly obrał sobie epo­
kę Franciszka Rakoczego i jćj głównie poświęca wszy­
stkie swoje naukowe badania. Nie posiada on tego wy­
twornego wdzięku stylu, jakim się zaleca Aleksander 
Szilagyi, twórea Historyi o Gabryelu Bato­
rym, ale umie głęboko sięgać duchem w przedmiot 
przez siebie traktowany i z tego powodu wielu prze­
powiada mu znakomite stanowisko w rzędzie narodo­
wych historyków.

Na koniec musimy jeszoze wymienić autorów 
wprawdzie nieużywającyeh dotąd rozgłosu, lecz gorli­
wie uprawiających jako redaktorowie korespondenci, 
feletoniśei, krytycy w mniejszym zakresie niwę lite­
ratury historycznćj; takimi są: Teodor Bottkas, Arpad 
Kerekgyartos, Ipolyi Csengeri, Emeryk Nagy, Fryde­
ryk Pesty, Ferdynand Knauz, Albert Nyary, Aleksy 
Jakab Juliusz Pauler, (Stefan Oyarfas, Mikołaj Papp 
i t. p.

Widzimy więc, co za ruch panować musi w pi­
śmiennictwie historycznćm węgierskićm, a wszystko to 
powstało w ciągu ostatnich lat siedmiu czyli od chwi-( 
li równouprawnienia królestwa węgierskiego z cesar­
stwem austryackićm. Szczęśliwy kraj, szczęśliwy na­
ród, co zdobytćj swobody politycznej używa przede-i 
wszystkićm na gruntowne poznanie ojczystych dziejów 
i rozpowszechnianie ich pomiędzy wszystkie warstwy 
współobywateli.

(Dokończenie nastąpi.)



2
Prócz tego, jak się przedstawia cały ten 

wypadek ze strony moralno-cywilizacyjnej? — 
Zwykłym, codziennie powtarzającym się ze stro- • 
ny niemieckiej przeciw Polakom zarzutem jest, 
iż konspirują, iż agitują, iż się nie uczą, iż ma­
rzą a nie pracują, że się oddają poezyi i iluzyom, 
że zaniedbują pracę w zakresie ekonomiczne- i 
go postępu. Szkoła rolnicza w Żabikowie jest | 
jedną z licznych a zwycięzkich odpowiedzi poi- i 
skich na tego rodzaju zarzut. Pod rządami ; 
pruskiemi, pod panowaniem, wśród przestrzega- j 
nia najsumienniejszego i najściślejszego praw ■ 
tych, którzy Polakom zarzucają zastój i gnu- i 
śnośó, stanęła o własnych środkach polskich ’ 
szkoła nie konspiracyi ani agitacyi polity­
cznej, ale szkoła hodowli bydła i uprawy 
roli, zakład istnie ad u su m Delphini 
niemieckich wymagalności, żywy i dotykalny 
objaw naszego starania, naszej pieczołowitości 
o ekonomiczny i materyalny postęp kraju. 
Cóż z tym zakładem robi rząd światła i cywi- 
lizacyi, owo państwo, będące par excellence 
przybytkiem światła i nauki, owa polityczna 
reprezentacya tych, którzy nas pomawiają o 
próżnowanie, konspirowanie i agitowanie? Za 
myka go, odbiera mu możność życia pośre­
dnio przez zakaz uczestniczenia w nim poza- 
niemieckich uczniów i profesorów.

Dla czego? I to nam nie tajno. Jest to 
zakład polski, powstały ze środków polskich, 
uczęszczany przez uczniów polskich, zaopatrzo­
ny w nauczycieli Polaków. Był tolerowany do­
póty, dopóki wiódł suchotniczy żywot, dopóki 
mu groziła ’ asfiksya z powodu niedostatku środ­
ków materyalnych. Teraz zabezpieczył mu ży­
wot fundusz po ś. p. hr. Sewerynie Mielżyń- 
skim, przejęty przez zobowiązanie * się jego 
następcy p. Józefa hr. Mielżyńskiego. Zakład 
żabikowski zapowiadał więc życie. Zapowiada­
jąc życie, nie mógł się nie spotkać z pośre­
dnim wyrokiem śmierci. Otóż, jak nam się 
zdaje, prawdziwa geneza całej tej smutnej spra­
wy. Owo nieklękanie, owo plucie i ów ksiądz 
Promiński pokrywają tylko, jeśli się' bardzo 
mocno nie mylimy, Jaffetowym płaszczem na­
gość tej prawdy, co wcale jednakże nie prze­
szkadza, aby dziury tego płaszczu wykazać 
przekonywająco i naocznie a starać się wszel- 
kiemi siłami i u wszystkich z kolei wyrozu- 
mialszych może instancyi, aby zachować życie 
zakładowi, który, jak był naszą chlubą, tak 
jest naszą konieczną potrzebą, który wreszcie 
utrzymanym być może, bo są środki finansowe, 
zabezpieczające mu życie, a prawa państwa, 
byle tylko szczerze szanowane były przez tych, 
co je pierwsi szanować i praktykować winni — 
życiu owemu przeszkadzać nie pozwalają.

Wiadomości urzędowe.
Dotychczasowy’ nauczyciel gimaazyalny i koinisoryczny 

powiatowy inspektor szkólny dr. Karól Schuler w W. Strzel­
cach mianowany został powiatowym inspektorem szkólnym w 
obwodzie regencyjnym opolskim.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Z K.potoszynsfeIeg-0, 15 czerwca. 
(Założenie kółka włościańskiego w Koźminie.)

± Wieść o zgonie ś. p. Libelta i u nas głęboki 
żal wywołała. Niejeden chciał z tego zakątka podą­
żyć, aby oddać mężowi tak wielce zasłużonemu 
ostatnią usługę, lecz oznaczone od dawna zgromadze­
nie ludowe w Koźminie stało Da przeszkodzie. W d. 
14 bm. odbyło się ostateczne założenie kółka włościań­
skiego w Koźminie. Przewodniczący p. Krzyżanowski 
w jasnćm przemówieniu skreślił cel kółek a następnie 
przedstawił włościanom, których liczba, do przeszło stu 
dochodziła, patrona kółek p. Jackowskiego z Pomarza- 
nowic. Gospodarz Tyrakowski w serdecznych słowach 
powitał patrona, dziękując mu za jego pracę dla do­
bra włościan podejmowaną i za zaszczyt, jaki wyrzą­
dził okolicy przez swe przybycie. P. Jackowski dzię­
kując zgromadzeniu, wśród którego oprócz wszystkich 
okolicznych obywateli, byli także i duchowni z sąsiedz­
twa, za to miłe przyjęcie, wyłuszczył w przeszło pół- 
godzinućm przemówieniu na przykładach się opierając 
zadanie kółek, z których owoce będą włościanie i oby­
watele rólnicy zbierać, skoro odpowiednio z postępem 
czasu pracować poczną nad wykorzenieniem swych prze­
sądów i błędów, jakie tradycyjnie syn po ojcu odzie­
dzicza.

Następnie p. Chełkowski odczytał obszerną roz­
prawę o dobrowolnych stowarzyszeniach. Zakończyła 
pogadanka o rozmaitych przedmiotach gospodarczych. 
Na delegatów do Poznania na zebranie kółek włościań­
skich wybrano dwóch gospodarzy, Sołtysa i Kukuliń- 
skiego.

Z Plesaewsliiego, 16 czerwca. 
(Inspektorzy powiatowi. — Jubileusz Gregoroviusa.) 
oo U nas, nad Prosną, kultura niemiecka ładne

robi postępy. Obecnie nakazał inspektor szkół powia­
towych p. Gratzki, aby dziewczęta bez czapeczek na 
głowie do szkoły chodziły. Jak wiecie, dziewczęta na­
sze noszą włosy na tył zaczesane, krótko przycięte i 
czepeczkami lub czapeczkami nakrywają główki, aby 
się włosy w porządku trzymały. P. inspektorowi to 
się nie podobało, chce, aby włosy zapuszczały i war­
kocze pletły. Czy to ma oznaczać zewnętrzną kulturę 
niemiecką? Nauczyciele elementarni wystraszeni, za­
częli się wszędzie ściśle tego trzymać, a niektórzy zry­
wają dzieciom z głowy czapeczki. Słyszałem, źe zaszła 
ze Sawoszewa o to skarga do radzcy ziemiańskiego, 
nie wiem, jaki będzie skutek. Rodzice oburzają się na 
to, a że i do nas doszła już pogłoska, że dzieci będą 
^ubierali, to tćż fermentacja jaaigdzj ludem wielka i

rozjątrzenie wzrasta. Do czego to źle zrozumiana za­
gorzałość w urzędach niższych doprowadza.

Będziemy tu mieli w Pleszewie dnia 8 lipca rb. 
wielką uroczystość. Radzca ziemiański p. Gregorovius 
obchodzi 251etni jubileusz swego urzędowania. Wła­
ściciele dóbr narodowości niemieckiej in corpore wielce 
są zajęci uświetnieniem dnia tego. O ile słyszałem, 
najęli cały hotel pana Waliszewskiego w Pleszewie, 
sprowadzają restauratora z Wrocłiwia z całym przy- 
borern stołu i kuchni i zbierają składki na doręczenie 
jubilatowi podarku. Będzie tu wiele ruchu, bo prócz 
właścicieli dóbr maję ojcowie miasta nadać jubilatowi 
dyplom na honorowego obywatela Pleszewa. Komi­
sarze okręgowi nie tylko z naszego ale i z innych po­
wiatów, do których kreacyi p. radzca się przyłożył, 
mają osobną zrobić owacyą; nauczyciele elementarni 
z całego powiatu mają nakazane, aby opuścili w tym 
dniu szkołę, stawili się do Pleszewa, na czele p. in­
spektora złożyli swą czołobitność i wykonali kantatę 
na cztery głosy. Oczywiście będzie i duchowieństwo 
ewangelickie reprezentowane, czy i sądownictwo tu­
tejsze? nie wiem. Powiadają, że z tamtój strony Pro­
sny mają się tćż goście stawić.

Pan radzca był w galowym mundurze na uroczy­
stości przyjmowania gubernatora Kotzebue’go w Kali­
szu, ma tćż kilka dekoracyi rosyjskich, niezawodnie 
dla tego i ztamtąd na zrewanżowanie się zjada. Du­
chowieństwo katolickie z pewnością nie będzie repre­
zentowane, nie ma się czego cieszyć. A jakże z oby- • 
watelstwem polakiem? Podobno zostało zaproszone, i 
ale to pewna, że — zgnębione narodowo i religijnie — j 
całkowicie się usunie, tak przynajmniej sądzić należy, i 
to tćż ogólnie oświadczają, Że udziału brać nie myślą, ' 
lubo i szepcą, źe niektórzy dość znaczne składki na 
podarek zaoisali.. Nie będę się więcćj rozpisywał, po 
jubileuszu doniosę o wszystkićm obszernie, dodam tyl­
ko jeszcze, że Pleszew ma być w dniu jubileuszu wie­
czorem iluminowany. I temu wierzę, bo idzie o za­
manifestowanie zasług kulturnych, a są tćż indywidua, 
którym ostentacye i parady schlebiają.

Kraków, 15 czerwca.
(Zgromadzenie przedwyborcze. — Doroczne posiedzenia akade­
mii umiejętności. — Składka na pomnik ś. p. Rufina Piotro­

wskiego.)
Q. Zgromadzenie przedwyborcze, o którćm do­

nosiłem w poprzednim liście, odbyło się wczoraj po 
południu na sali radnćj magistratu pod przewodnict­
wem dr. Majera. Bez żadnćj dyskusyi przystąpiono 
do wyboru komitetu przedwyborczego, mającego za 
zadanie przedstawienia wyborcom kandydatów w miej­
sce radnych, którzy z kolei po upływie trzecblecia u- 
stępują z rady miejskiej. Przewodniczący wniósł, żeby 
komitet przedwyborczy składał się z 20 członków, p. 
Tarasiewicz proponował ,40 Zgromadzenie oświadczyło 
się za komitetem mniej licznym. Wybrany zatćm zo­
stał komitet z 20 członków. Agitacya wyborcza jeżeli 
jaka będzie w tym roku, objawi się zapewne dopićro 
po ogłoszeniu listy kandydatów komitetowych, w ża­
dnym jednak razie nie dojdzie do tych rozmiarów, ja­
kie miała przed trzema laty.

Dziś o godzinie 12 w południe w gmachu przy 
ulicy Sławkowskićj odbyło się doroczne publiczne po­
siedzenie akademii umiejętności pod przewodnictwem 
Alfreda hr. Potockiego, zastępcy protektora akademii 
arcyksięcia Karola Lud vika. Zebranie publiczności 
było jak zwykle bardzo liczne.

Posiedzenie zagaił Alfred hr. Potocki, witając zgro­
madzonych i zwracając uwagę na ciągłe starania aka­
demii celem podniesienia nauk i umiejętności w kraju 
naszym, oraz wyrażając nadzieję, że jak dotychczas, 
tak i na przyszłość akademia godnćm spełnianiem swe­
go zadania zasługiwać będzie na względy, których od 
monarchy doznaje.

Prezes akademii Jr. Majer w obszerniejszej mowie 
wskazał na dwa główne źródła powodzenia prac swo­
ich, jakie akademia znajduje z jednej strony w pod­
niecie udzielanćj przez sfery najwyższe, z drugiej w 
współczuciu i życzliwości współobywateli. Pierwszego 
doznajemy od chwili powstania naszćj instytucyi, na 
drugie liczymy, ażeby instytucya nasza stać się mogła 
tćm, czćm być powinna, wyrazem duchowych zasobów 
naszego narodu. Po kilku słowach uznania dla zastę­
pcy protektora, mówca wspomniawszy o dwóch prą­
dach panujących obecnie w nauce, o walce szkoły po­
zytywnej ze szkołą metafizyczną, wyraził przekonanie, 
że zamykanie się wyłączne w obrębie którejkolwiek z 
tych dwóch metod badania jest jednostronnością, któ- 
rćj akademia starała się unikać. Cechą jćj prac była 
swoboda umiejętnego działania.

Z wielkićm uznaniem wspomniał mówca o hojnych 
ofiarach, jakie akademia otrzymywała z po za grani­
cznego kordonu, ofiarach dowodzących nierozerwaaćj 
duchówćj spójui w naszym narodzie.

Dalej mówca wyliczał ofiary na rzecz akalemii 
złożone, między któremi najważniejsze miejsce zajmuje 
zbiór ornitologiczny i owologiczny Kazimierza hr. Wo­
deckiego. Biblioteka akademii powiększyła się w ciągu 
roku ubiegłego o 1000 dzieł i liczy ich obecnie do 13 
tysięcy. Znakomitćj wartości naukowćj nabytkiem są 
zbiory Wł. ks. Czartoryskiego na propozycyą z łona 
akademii wyszła przewiezione do Krakowa i do jćj 
użytku oddane.

Co do stósunków z akademiami i Towarzystwami 
naukowemi zagranicznemi, akademia wstrzymywała się 
w latach przeszłych z ich zawiązywaniem, nie chciała 

i bowiem przystępować do tego nie mogąc się jeszcze 
■ powołać na poważniejszą liczbę własnych publikacyi.

W roku zeszłym zawiązała także stósunki z 26 aka- 
, demiami i towarzystwami, tak że obecnie zostaje już 
i w związku z 70 ciałami naukowenńi zagranicą a mię- 
i dzy innemi z instytutem francuzkim, dzięki pcśredni- 
« ctwu ks. Władysław« Czartoryskiego i p. Bronisława

Zaleskiego.
Zatwierdzenie członków tak zwanych zagranicznych 

między którymi jest największa część rodaków zamie­
szkałych po za granicami Austryi nastąpiło wprawdzie, 
jednakże nie w tak obszernym zakresie, jak tego pra- 

' gnęła akademia. Głównćj trudności w zatwierdzeniu 
doznali członkowie wybrani z Kongresowego Króle- 

; stwa, jednakże nie ze strony wiedeńskiego rządu po-
! chodziły stawiane ich wyborowi przeszkody.

Przechodząc do strat, jakie Akademia w ciągu roku 
: ubiegłego poniosła, mówca wymienia i oddje hołd za- 
• sługom J. Kremera, dyrektora wydziału bistoryczno- 
; filozoficznego Akademii, tudzież K. Libelta, który lubo 

nie był formalnie członkiem Akademii, bo wybór jego 
jeszcze zatwierdzonym nie został, przecież jako wybrany 
zostawał z Akademią w moralnćj łączności. Z-człon­
ków czynnych Akademii zmarł w roku ubiegłym ks. 

i Augustyn Tbeiner, członek zgromadzenia Oratoryanów, 
' słynny wydawca źródeł historycznych kościelnych, z 
' których i nasi historycy tak obszernie mogą korzystać.

Z członków nadzwyczajnych zakończyli życie: Ąn-

drzćj br. Zamoyski, Hipolit Seredyński i Adolf Ale­
ksandrowicz.

Sekretarz Akademii prof. Szujski odczytał nastę­
pnie szczegółowe sprawozdanie z jćj całorocznych dzia­
łań. Obszerna ta praca będzie ogłoszoną drukiem w 
Rocznikach Akademii. Fałszywą się okazała pogłoska, 
że w sprawozdaniu tćm p. Szujski imieniem Akademii 
ma się wyrazić nieprzychylnie o teoryi profesora F. 
H. Duchińskiego. Wspomniał on tylko, że teorya ta 
była przedmiotem odczytu na posiedzeniu wydziału, i 
że wywołała pewną dyskusyą co do niektórych szcze­
gółów, w ogólny jednak rozbiór tćj teoryi Akademia 
nie wchodziła i sądu o nićj nie wyrzekła.

Z tych samych przy czyn z jakich Akademia wstrzy­
mywała się z zawiązaniem stósunków naukowych z za­
granicznemi ciałami naukowemi, nie śpieszyła także 
dotychczas z braniem udziału w odbywanych za gra­
nicą kongresach naukowych, i to było przyczyną, że 
była w roku ubiegłym reprezentowaną tylko na jednym 
kongresie archeologicznym w Sztokholmie, gdzie jćj 
imieniem zasiadał członek J. I. Kraszewski, który na­
stępnie sprawozdanie z tego kongresu ogłosił w języku 
francuzkim.

Zasługuje na uwagę charakterystyczny fakt, na 
który zwrócił uwagę prof. Szujski, że zasiłki, dary a 
nawet pomoc czynna i uznanie najwięcćj spotykają 
Akademią z zagranicy, w Galityi zaś samćj nie znala­
zła cna dotąd tego współudziału, jaki znaleść była po­
winna.

W końcu prof. St. hr. Tarnowski odczytał rzecz 
„O nie wydanych dotychczas poezyach kasztelana Fran­
ciszka Wężyka.“ Pracę tę czytać zapewne będziemy 
w jednjm z najbliższych zeszytów Przeglądu , 
Polskiego. i

W Tarnowie zaczęto zbierać składki na fundacyą i 
i pomnik ś. p. Rufina Piotrowskiego, który, jak wia- i 
domo, w tćm mieście zakończył życie. W nadziei, że j 
wiele osób z Wielkopolski zechce przyjąć choć skro- ; 
mny udział w tych składkach, mających na celu ! 
uczczenie pamięci męczennika narodowego, dodajemy I 
tutaj, że datki nadsyłać należy do Tarnowa na ręce p. ! 
Franciszka Ważyńskiego, kasyera skarbu miejskiego, i 
Pod ogłoszeniem, wzywająoćm do składek, znajdujemy i 
nazwiska pp. Bionisława Trzaskowskiego, dyrektora 
gimnazyum, oraz pp. Fr. Habury i dra Józefa Starkla. !

Lwów, 13 czerwca.
(Sprawa kapitana p. Wiśniewskiego. — Wybory do Izby han- 
dlowćj.— Wybór członka Rady szkólnćj krajowej. — Froswi-

ta i Rada szkólna. — Składki^na Unią Matejki).
(T.) Uwięzienie p. Wiktora Wiśniewskiego uza­

sadniają c. k. władze w ten sposób: Opieka na­
rodowa została rozwiązaną. P. Wiśniewski prowadził 
jednak dalćj na własną rękę czynności opieki. Z 
powodu tego wytoczono mu proces i rozpoczęto śledz­
two. Ponieważ jednak p. Wiśniewski pomimo wyto­
czonego śledztwa, czynność o którą był oskarżony da­
lćj prowadził, przeto musiano go, dla zapobieżenia dal- 
szćj karygodnej czynności uwięzić. Może to i uzasa­
dnione, choć przyznam się nie bardzo dla mnie jasne. 
Opiekę narodową nie rozwiązano bowiem dla 
tego — tak przynajmniej opiewał wyrok — że zbiera­
ła składki i wspierała ubogich, lecz rozwiązane to to­
warzystwo dla tego iż przekroczyło ono swój program 
statutem określony i stało się towarzystwem politycz- 
nćm. Przypuściwszy więc, że p. Wiśniewski robił to 
samo co Opieka narodowa, tj. zbierał składki i 
wspierał niemi ubogich, to przecież ta część czynności 
Opieki nie została uznaną za karygodną. Opiekę 
ziiesiono ponieważ było towarzystwem polityczućm, 
przecież p. Wiśniewski nie był towarzystwem politycz- 
nćm i programu swego nie przekraczał. Ot po prostu 
chciano przeszkodzić dalszemu dobroczynnemu działa­
niu p. W., a ponieważ rewizya, wytoczenie procesu, 
groźby itd. nieskutko wały, więc zamknięto go. Niewąt­
pliwie że to środek najpraktyczniejszy! P. Wiśniew­
skiemu nie wytoczono procesu o zbrodnię, sprawy tćj 
więc nie będzie rozstrzygać sąd przysięgłych, lecz po­
nieważ tu chodzi o proste przestępstwo tylko, więc 
zwykły c. k. trybunał.

Jutro odbywają się u nas wybory do lwowskićj 
Izby bandlowćj. Większość wyborców i to bardzo 
znaczna jest wyznania mojżeszowego. Oni więc roz­
strzygają, zwłaszcza że między naszymi kilka obiega 
list z rozmaitymi kandydatami. Izba handlowa jest 
u nas ciągle jeszcze niemiecką instytccyą, język nie­
miecki jest językiem urzędowym i manipulacyjnym. 
Czy usiłowanie wprowadzenia Polaków powiedzie się, 
baidzo wątpię.

Nasza Rada miejska będzie musiała wkrótce przy­
stąpić do wyboru jednego członka Raly szkólnćj kra­
jowej. Wiadomo bowiem, że dotychczasowy delegat 
reprezentacyi miejskićj w Radzie szkólnćj krajowej, 
p. Juliusz Starkiel, został zamianowany dyrektorem za­
kładu drobowyzkiego. Na kogo padnie wybór Rady 
miejskićj ? Pod tym względem ma Rada miejska zu­
pełnie wolny wybór, niczćm nie jest krępowana, może 
wybrać kogo ze swego grona, może wybrać kogoś 
z po za Rady, ze L wowa lub zkądkolwiekbądź. Kan­
dydatów nie braknie, bo łuboć płaca takiego radzcy 
szkólnego (1,200 guld.) jest bardzo szczupłą, to jednak, 
zwłaszcza ża obok urzędu radzcy szkólnego można 
inny piastować urząd lub inne mieć zajęcie, z wielu 
względów posada ta licznych mieć będzie konkurentów. 
Z pomiędzy tych, których imiona już wymieniają, zdaje 
się, że najwięcćj szans mieć będzie p. Tadeusz Ro- 
manowicz, naczelnik miejskiego biura statystyczne­
go, zaszczytnie znany publicysta i jeden z najczynniej- 
szyeh i najzasłużeńszych członków Towarzystwa peda­
gogicznego.

Gdy mowa o Radzie szkólnćj Jsrajowój, należy 
wspomnieć o dobrym artykule Ruchu literackiego 
napisanym z powodu książek szkolnych ruskich, Kra­
jowa Rada szkólna, — powiada Ruch, — powierzyła 
P r o ś w i c i e wypracowanie nieistniejących książek 
i podręczników szkolnych dla szkół ludowych i śre­
dnich. P r o ś w i t a wywiązała się z tego zadania 
w sposób taki, że nasze (do tego, niby najżyczliwszego 
nam stronnictwa luskiego) zaufanie, pokazało się śle- 
pćm, którego skutki zgubne, choćbyśmy dalszemu złe­
mu natychmiast przeszkodzili, długo nam się uczuwać 
dadzą. Oto co nam ze wszystkich stron donoszą 
ze źródeł bardzo poważnych, bo nawet z protokółów 
konferencyi nauczycielskich: 1) że czytanki (książki do 
czytania) ruskie, są pisane językiem częstokroć zupeł­
nie niezrozumiałym dla rodowitćj młodzieży ruskićj;
2) że rodowici nauczyciele rusińsey nie rozumieją sami 
tego języka, jakim są pisane czytanki szkólne ruskie 
a tćm mniej mogą to wytłumaczyć młodzieży szkólnćj;
3) że język ruski, użyty w książkach dla szkół śre­
dnich, trudniejszy jest do zrozumienia dla rusińskićj 
młodzieży, niż niemiecki; 4) że wyrazy techniczne 
wprowadzone do nauki w szkołach średnich, brane są 
jpo w'gkszćj części z moskiewskiego języka. Słusznie

tćż woła Ruch w końcu swego artykułu, „że maQl 
prawo żądać, aby Rada szkólna krajowa, która za 
bezwzględną ufność (do Rusinów) wotum nieufao8(ę 
od Rusinów otrzymała, zarządziła najspieszniejszą re. 
wizyą książek szkólnych pisanych takim językiem ru 
skim, jakim dotąd nikt nigdzie nie mówi, ani mówij 
nie będzie, oraz złożyła komisyą z Rusinów, mówiących 
językiem ludu naszego ruskiego i tej poleciła wyrra 
cowanie potrzebnych książek naukowych ruskich.“ * 

Składki na zakupno Unii lubelskićj Matejki 
postępują wolnićj teraz niż w pierwszych miesiącach 
lecz postępują ciągle. Między innemi złożył w dniach 
ostatnich także namiestnik hr. Gołucbowski 20q 
guld., tak że już jest złożonych w galicyjskićj kasie 
oszczędności 13,766 guld., a oprócz tego w komitecie 
krakowskim około 6,000, urzędnicy kolei żelaznój I(a. 
rola Ludwika zebrali pomiędzy sobą około 1000 gai_ 
denów, tak że temi dniami ma być wypłacona jaj 
p. Matejce suma 20,000 guldenów i obraz sprowadzony 
do Lwowa.
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Berlin, 15 czerwca. Tegoroczna kadeneya 
sejmowa zakończyła się miesiąc póżnićj aniżeli zeszło­
roczna do czego przyczyniła się ta głównie okoliczność 
że tegoroczna kadeneya rozpoczęła się dopićro przy 
końcu października podczas gdy zeszłoroczna obrado­
wała już z początkiem października. Sejm załatwił z 
przedłożooych mu 77 projektów, 74 a nadto 7 inter- 
terpelacyi i 1898 petycyi. Charakteryzowała tegorocz­
ną kadencyą wedle K r e u z Z t g. walka cywilizacyjna 
lubo i na polu administracyjnćm i ekonomicznćm nie 
małe miała do spełnienia zadanie.

Do Sohlesische Ztg. piszą z Berlina, jj 
sprawa złożenia ks. biskupa Forstera z biskupiego n- 
rzędu tak już daleko postąpiła, że trybunał kościelny 
w Berlinie przejrzał już nadesłane mu prziz sędziego 
śledczego akta i takowe mu zwrócił, nie znalazłszy w 
nich dostatecznego materyału do wytoczenia biskupowi 
procesu, mającego na celu złożenie go z biskupićj go- 
dności. W dniu 19 bm. ma zapaść w tćj mierze u- 
chwała trybunału. — Paderbornski biskup Konrad, 
odsiadujący obecnie karę jednomiesięczną na fortecy w 
Wesel, otrzymał od Papieża wielki medal złoty z wi­
zerunkiem Piusa IX. jako szczególną oznakę uzuania, 
— Schles. Volks-Ztg. donosi, że w dyeoezyi 
wrocławskićj trzech księży poddało się ustawom majo­
wym, pomiędzy którymi znajduje się kanonik Kiinzer, 
który w osobnym liście do cesarza uznał prawa pań­
stwowe.

Komisya parlamentarna do reorganizacyi proce­
dury prawnćj i sądownictwa powzięła w tych dniach 

; bardzo ważną dla prasy uchwałę. Otóż § 43a. pro­
cesu karnego ma otrzymać brzmienie następujące: „Je- 

i żeli produkt prasowy jest karygodnym, w takim razie 
■ redaktorowi e, nakładę yidrukarze mają 
prawo odmówienia świadectwa co do o- 
sobistości autora, wydawcy lub tego, co 
pomieniony nadesłał artyku ł.“ 

i Proces hr. Arnima zakończył się w dniu dzisiej­
szym. Wyrok kamergerychtu ogłoszonym będzie w 
dniu 24 bm. o 3 godzinie po południu. Nadprokura- 
tor Łuck wniósł po dłużezćm uzasadnieniu oskarżeń« 
o rok więzienia. Obrońca hr. Arnima rzecznik Dock- 
horn zbijał w przeszło l1/^ godzinnej mowie wywody 
nad prokuratora stawiając wniosek o unieważnienie wy­
roku pierwszej instancyi i odmówienie berlińskiemu 
sądowi kompetencyi, ewentualnie unieważnienie wyroku 
pierwszćj instancyi i uwolnienie oskarżonego. Drugi 
obrońca rzecznik Munkeł taki sam postawił wniosek, 
zwracając się mianowicie przeciw uzasadnieniu apela- 
cyi ze strony prokuratoryi.
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w Paryż, 14 czerwca. Uzupełniając sprawo , 
zdanie z wczorajszego przeglądu wojska na Longchamps “ 
zapisać nam przedewszystkiem należy, że cała piecho­
ta miała jeszcze stare chassepoty a jedyny tylko bata' 
lion szkoły St. Cyr uzbrojony był w karabiny nowego *i»wi 
systemu. Poszczególne pułki nie były równie liczne, 
jedne liczyły 2, drugie 3 bataliony, z których każdy _ , 
składał się z czterech kompanii wedle nowego prawa o »éj ¡ 
kadiach. Kompanie nie byty również kompletne, nu»- 
ły 60—80 ludzi z powodu, źe starszych tylko żołnis- 
rzy wykomenderowano na rewią a młodszych mniéj 
wyćwiczonych pozostawiono w koszarach. W artyleryi »sieni 
i kawałeryi nie przeprowadzono jeszcze nowćj organu 
zacyi, ma to nastąpić dopiero w przyszłym roku. ,
we siedmiofuntowe stalowe armaty miało tylko fe tute 
bateryi, ośm bateryi produkowało się jeszcze z bronzo- feyoie 
wemi działami systemu Reffyć a cztery miały mitralie- , -’ 
zy. Nowe stalowe działa podziwiane przez publiczność, .^o 
spoczywają na żelaznych lawetach. Wszyscy naoczni

i pq— *

ly: w 
«pon 
nade 
yo ń'

zim
świadkowie wczorajszego przeglądu zgadzają się na t0 
że armia francuzka znaczne w ostatnim czasie porobi!»

Jedna ka-
:ewa
lzinipostępy a mianowicie piechota i artylerya, 

walerya stare wykazywała niedostatki co tćj zwłaszcza 
należy przypisać okoliczności, że Francuzi nie są ui°' w »< 
dzonymi jeźdźcami i uczą się konnej jażdy po czę»m 
dopiero w wojsku. Widowisko wojskowe wywar. 
dobre wrażenie na wszystkich widzach Longchanaps 
byłoby wywołało nawet publiczną owacyą na cześć M® ' 
Mahonaji gdycy nie ulewny deszcz, który wyniósł na 
raz nieprzebrane tłumy jakby rószczką czarodziejski 
Paryżanie boją się deszczu jak zarazy. Skończyło si? 
tylko na sporadycznem „Vive Mac-Mahon“ przyglu9Z° 
nem ulewą. . . • 2

Zgromadzenie narodowe zajmowało się w dniu 
siejszym dalszą dyskusyą nad prawem o wyższsm na 1-, 
czaniu. Orleański biskup Dupanloup wystąpił z PrzI '» 
dłuższą przemową odpowiadając deputowanemu herG 
który żądał przyznania prawa na udzielanie st0P (aj, 
akademickich tylko państwu. Biskup Dupanloup jta] 
świadczył się za komisą inięszaną (Jury) )g'o*
członków uniwersytetów państwowych i wolnych- 
nister oświecenia Wallon zbijając wywody biskupa 
panloup a mianowicie zapatrywania jego co do nl Mog 
ryalistycnego kierunku Francyi, nie pochwalił 
cięż w zupełności wniosku dep. Ferry, ^damo® . 
nistra najlepszą byłaby w tćj mierze droga posre ! 
tak że prawo udzielania bakalaureatu, hcenCiatuuni. 
doktoratu możnaby pozostawić państwu a wolny® ,J|is 
wersytetoin pozostawić udzielanie zwykłych ,
wydziałach prawniczym i medycznym. Arnaut te, kcli 
leje, republikanin żąda przyznania tylko f w
tom państwowym prawa udzielania akademickie g ra.Ljp 
ni. Liczne głosy żądają zamknięcia dyskusyb u ® ;]ec|
wozdawca Laboulaye prosi o odroczenie jćj ju- r- j 
dnia następnego, bo chciałby jeszcze 0^P0®iedZT,ftboU" ’ 
buszowi Ferry. Izba przyjmuje wniosek dep- Ï w

i odracza dalszą dyskusyą do jutra.
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$ Madryt, 12 czerwca. O kłopotach rzą-du ! 
pańskiego pisze korespondent madrycki do K e p*u -
1u 6: i
'^łopoty rządu królewskiego mnożą się od kilku 
1 sposób zatrważający. Dziś każdy widzi, że ga- ! 
( teraźniejszym swym składzie na żadną stronę ' 
j8ń nie może. Zarówno przez liberalnych jak przez 
.¿yonistów nagabany, nie mogąc zadowolić ani je- ’ 
eb, ani drugich, wszystkich do najwyższego stopnia 
(hęcił- Bawię od lat wielu w Hiszpanii, widzia­
ła mnóstwo rozpaczliwych położeń, alt nie sądzę, 
jjisiejsze z któróm z nich dało się porównać. Kró- 
(0) które wystąpiło z takim hałasem, jak gdyby 
miało zbawić cudem i przerodzić, po pięciu mie-

bezczynnie spędzonych, nie myśli porzucić swój
Jości, tylko tak jak dotąd wzrok bez myśli śle 
różnią. _ Brak mu wszelkićj siły żywotnej. Szcze- 
poffiedziawgzy, Alfons XII bardzo źle jest otoczo- 
jiiedny młodzieniec dla poparcia swegó chwiejnego 

|ia ma tylko doradzcow do niczego nie zdatnych: 
je Sesto, sportsman, który pracuje tylko nad tern, 

swym młodym władzcy rozwinąć zamiłowanie 
walki byków, margrabiego de Novaliches, wiernego 

ale dworaka nic nie znaczącego, paru jenerałów, 
jj p. Murphego, ministra dworu, filozofa sceptyka,
¡jętego politycznemi ideami p. Canowas’a, który ża- 
; politycznej idei nie ma, nakoniec starą i pobożną 
grabinę Santa Cruz, która była jedną z najgorszych 
idczyń królowej matki. Dodać tu można kilku 
dych ludzi, nie zdolnych wycisnąć z siebie żadnej 
¡li, W podobnem otoczeniu trudno, by don Alfons 
¡twyciężył swe wahanie. Ostatnie aresztowania po-

( tzne wielkie nań zrobiły wrażenie, i słusznie. Do 
pory aresztowano i deportowano dwunastu jenera- 
, co zgubnie na armią oddziałać koniecznie musi.“

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wersal, 16 czerwca. Na dzisiejszćm posiedze- 
Zgromadzenia narodowego przyjęto poprawkę Pa­
co do złożenia mięszanój komisyi celem egzamino­

wa studentów. Za poprawką głosowało 385, przeciw 
deputowanych.

¡Rzym, 16 czerwca. W dalszym toku obrad nad 
-pwą, o bezpieczeństwie publicznćm przyjęto wniosek 
melliego, który domaga się pewnych zmian w pro- 

rządowym, zmian mogących liczyć na poparcie
¡netu.

tern stanowisku cnotami jednajacemi mn ogótoy szaounek i 
miłość.

, . — * Przy kopaniu żwiru napotkano pomiędzy Małym 
Gajem aObrzyokism na dość znrczne cmentarzysko 
pogańskie. Urny odkopane w dobrym jeszcze po uajwięk- 

znajdują się stanie ; pełne zaś są resztek kości i o- 
z ,b. Uiny te znajdują się w giębokośoi 3 stóp, a pokrywa je 
pokład ziemi, w którym znajduje się wiele części węgla i po­
piołu. P. Reder, nauczyciel z Szamotuł, uwiadomił jsż o tćm 
odkryciu p. proł dr. Virchowa. ¡Cmentarzysko to zdaje się wa­
żne dla nauki obiecywać rezultaty.

* P- Zygmunt hr. Działowski, delegat poznańskiego
towarzystwa przyjaciół nauk na kijowski kongres antropologi- 
czno-arcbeologiczny, stawał, jak donosi Gaz. Tor., w zeszłym 
tygodniu przed sędzią śledczym w sprawie śledczćj przeciw 
rzeczouemu Towarzystwu, toozącćj się właśnie z powodu udziału 
w wspomnianym kongresie.
. ~ * Z Lubawy doszą do Gaz. Tor., że i tam w mieście
i okolicy powtórzyły się po szkołach znane »ceny z powodu o- 
bavvy o wywiezienie dzieci. Wiadomości takich jest zresztą 
bardzo wiele tak z Prus Zachodnich jak i Księstwa.

” * P- Bron sław Wołowski, wydawca Messager 
d Orient w Wiedniu, zaozął wydawać obecnie w Atenach: 
Messager d’Athènes.

— * W Warszawie obscnie ruch nadzwyozajny. W nie­
dzielę rozpoczęły się tam wyśoigi oraz jarmark na wełnę. — 
W wyścigach pomiędzy innymi zwyoiężył znów Jana hr. Tar­
nowskiego z Chorzelawa Przedświt, zwycięzca na torze lwo­
wskim i oeszteńskim.

— * Pp. Mikulscy, artyści znani naszćj publiozności, de­
biutowali na scenie warszawskiéj w dramacie Feuillet’»: 
Montjoye. Pisma warszawskie bardzo pochlebnie wyrażają się 
o tym iąh pierwszym występie.

— * Towarzystwo kredytowe ziemskie w Kongre­
sówce obchodziło w dniu 13 b w. półwiekowy jubileusz 
swego istnienia nabożeństwem w katedize św. Jana.

— * Dziennik St. Petersbnrgskija Wiedomosti prze­
stał wychodzić z powodu niemożności pozyskania odpowiednie­
go redaktora.

— * G. Henryk Nussbanm, wychowaniee warszawskiego 
uniwersytetu, po złożeniu egzaminu na uniwersytecie dorpaokim, 
cum iaude, w dniu 9 b. m. bronił rozprawy swój w języku 
niemieckim p. t. „Przyczynek do anatomii i fizjologii nerwów 
sercowych“ — i uzyskał stopień doktora medycyny.

— * Na konkurs dramatyczny krakowski za r. 1875/6 
przeznaczyli Franciszek hr. Łubieński 300 złr., a lir. Jan Za­
moyski 200 złr.; dawniéj zaś już hr. Artur Potocki przeznaczył 
c<|> rooznie przez cały czas istnienia obecnćj dyrekoyi 200 złr. 
na ten sam cel. Fundusz przyszłego konkursu krakowskiego 
z»tćm wynosi obecnie 700 zlr.

— * Rozpowszechniła się obecnie w Hiszpanii piosn­
ka — której pierwsze zwrotki brzmią w tłumaczeniu, jak na­
stępuje:

Matka moja jest Karlistką,
Alfonsistą j st mój ojciec 
A mąż republikaninem —
Inez marzy o Cabrerze.
Bracia dwaj są federalni,
Inni dwaj zaś radykalni;
Sanczo, wuj, to lberyjczyk,
Pablo zaś kautonalista.

mysłowoów polskich odbyło dnia dzisiejszego doroczną majówkę 
do boru majętnośei Taezanowa. Prócz członków towarzystwa 
znaczna liczba mieszkańców Pleszewa przyszła uczcić tę zabawę. 
Polacy, Niemcy i żydzi wszystko razem bawiło się w największej j 
harmonii. Skoczna młodzież rączo hasaia na podium umyślnie 
do tej zabawy sporządzonóm, reszta bawiła się w wyśoigi i 
inne gry.

P. Antoni hr. Taczanowski udzielił pozwolenia do tój za­
bawy w swym boru i sam w niój wziął udział.

Ostatnie telegramy.
" (Z biura Wolffa.)

M Ma <3 ryt, 17 czerwca. Epoca donosi, 
o karliści rozpoczęli z Zarauz na nowo bom- 

idowanie Guetarii. — Guetaria odpowiada

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznali, 17 czerwca.

- * Teatr polski. Dowiadujemy się, że na pierwszóm 
. stawieniu w teatrze, które, jak wiadomo odbędzie się w 

!l »21 bm. prócz komedyi: Wąsy i Peruka, będzie i żywy 
E, W: Obrona Trembowli.
. , — * Na pomnik śp. dr. Karola Libelta otrzymaliśmy 

pp. ka. Cypryana Jarocho wskiego marek dziesięć, Kon- 
Wi Jarochowskiéj marek pięć, Joaobima Jaro oh o- 
kiego marek pięć, Kazimierza Jaro eh o w s ki e g o marek 
,dr. An. Osowiekiego marek trzy, Zgorza ie w icza z 
jiwnik marek trzy, P u s t k o w ianin a z Kotłowa marek 
iwięć, Władysława Sabowskiego z Krakowa marek trzy,

i. Konopackiego z Drezna marek trzy, Wł. Bentko- 
,8 ¡¡ego z Poznania marek sześć, dr. Wł. Szułdrzyńskie-

iSiennik czterdzieści marek; p. Wilkxyokiéj z Wabcza 
k pięćdziesiąt; — razem złożono marek 322 fen. 50.

i1 — ’ Sprostowanie. Delegatami młodzieży akadem. z 
0 Mawia byii tylko pp. Iłowieoki i Wyczyński.
, ¡ - * Ks. kanonik ID. Kurowski przeprowadzony został 
’ 'wczorajszego do więzienia sądu powiatowego.
’ ~ * Na dzisiejszćm posiedzeniu tutejszej Izby lian- 
0 wćj przyjdą pod obrady pomiędzy innemi następująoe przed- 
l- wybór zuaweów resp. sędziów polubowyeh na przypa-

«porów przy zmniejszeniu wartości lub uszkodzeniu towa- 
nadchodzących tu koleją marchijską i górnoszląską; konfe-

: J8 izb handlowych z zarządami kolejowemi; odpowiedź ua 
h Hienie Towarzystwa kolei górnoszląskiej, dotyczące asy- 
i- tyi polecających w przedmiocie listów awizyjnych, sprawo-
j, M roczne itp.

~*P. dr. Kohlmann, pierwszy zwyczajny nauczyciel 
jtutejszóm gimr.azyum fryderykowskićm, mianowany został

3" ijoieiem wyższym przy gimnazyum w Emden
e- - * Małe koszary artyleryjskie, tworzące narożnik 
ć, Jłlużonćj Ogrodowéj i Waiowéj ulicy sprzedane zostaną ce- 
a¡ ¡natychmiastowego rozebrania w poniedziałek dnia 21 bm. o

“Mnie przed południem. Termin odbędzie się na miejscu.
* Stare materyały budowlowe, partya starych łóżek 

lewa itp. sprzedane zostaną w poniedziałek dnia 21 bm. o
Mnie na dziedzińcu lazaretu garnizowego.

~ Na onegdajszćm posiedzeniu rady nadzorczej
) Banku wschodnio-niemieckiego przyszły pod 

ł agitaeye, zmierzające do likwidacji jego. Tak rada 
''roza jak i dyrekeya oświadczyły się przeciw likwidaoyi w 

lo kie samych podobno akcyonaryuszy. Mimojto nie ustaje 
¡ ’8gitaeya kilku kapitalistów choąch koniecznie sprowadzić

*sc)’4 Banku.
b t" * Król, regencya zwracając uwagę na szkodliwość 
9" ’t berberysowego, na którym tworzy się tak szkodliwa dla

(Beoherrost), nadmienia zarazem, iż wedle wyroku 
ię ?2Kego trybunału można właściciela krzów takioh zmusić 

j Procesu do ich usunięcia, a w razie potrzeby i do wyna-
eoia szkód powstałych.

. I" * Doniesienia policyjne. Znaleziono na dworcu oen- 
¡1- ™ zamknięty kuferek ręczny, na św. Marcinie nóż z kor- 
U- !iem a na Starym Rynku dwa łokcie szyrtyngu.

"* Onegdajszego dnia po południu utonął przy ko-
' jw Warcie przed Dębińską bramą keiuer z tutejszego ho- 
y» »yiiusB.
ni J * Nieruchomość pod Nr. 6 przy Stawnśj ulioy nabył 
0- na sądowćj subhaśoie handlarz żelaza Bab junior za
1¡Í t' * Uczniowie wyższej prymy tutejszego Fryderyko- 
1 »o gimnazyum udadzą się jeszcze przed wieikieini feryami 
ii' ;fzowodnictwem dyrektora p. dr. Schwarz do Cerekwicy, 
;e- skutek zaproszenia p. Barth robić będą poszukiwania

ii- W * K8, P°boszcz Mizgalski z Wilkowy i w dekanacie 
, Jaskim skazany został za przekroezenie ustawy z dnia 4 
1S! ^'4 na banicyą z W. Ks. Poznańskiego,

i ? Komisarz okręgowy Borecki przybył dnia 13 bm.

Satyryczną tę piosnkę podróżny usłyszeć może obecnie w 
Hiszpanii na każdym niemal kroku, znajdzie ją odbitą na talerzu 
w restauraoyi, wydrukowaną na pudełkach z zapałkami i ohu- 
stkach do nosa. Wymowniejsza ona w istocie niż niejedna 
wielka mowa programowa, wygłoszona w parlamencie o stósun- 
kach hiszpańskich. Zresztą zwrotki przytoczone, jak już nad­
mieniliśmy, są tylko początkiem tćj pi snki hiszpańskiej, nastę­
puje po nich-jeszcze wiele strof w tym samym duohu. Wszak 
wiadomo, że naliczono już w Hiszpanii 26 stronnictw polity­
cznych! (Gazeta Lwów.)
- Głowa Kara-Mustafy. Fremdenblatt opowiada,
że synowiec wicekróla egipskiego, Hussum pasza, który zeszłe­
go tygodnia bawił w Wiedniu, między innemi zwiedził tam 
muzeum miejskie, zawierające wiele łupów i pamiątek z krwa­
wych pized wiekami wojen tureckich. Ponurem okiem i wido- 
ozuie z uozuciein niemiłćm spoglądać miał mahometański książę 
ua wisząoe na ścianach buńezuki, sztandary z półksiężycem na 
drzewcu, krzywe pałasze i. bogato złotem wysadzane pistolety, 
które niegdyś ziomkowie jego po doznanym w r. 1683 pogro­
mie w ucieczce pozostawili lub pogubili w okolioy Wiednia. 
Cierpliwość księoia jednak miała się przebrać, gdy mu pokazano 
zachowaną dotąd głowę wielkiego wezyra i wodza wojsk turec­
kich pod Wiedniem, Kara-Mustafy. Niezadowolenie swe, po­
wiada przytoczony na wstępie dziennik, objawił Hussum pasza 
w sposób baidzo gwałtowny, jakkolwiek w języku niezrozumia­
łym dla tych, którzy go oprowadzali, gdyż w tureckim. Szybko 
następnie zwrócił się ku drzwiom, a gdy u wyjścia p idano mu 
księgę gości z prośbą, ażeby wpisał do niój swa nazwisko, roz­
gniewany książę miał podanem mu piórem cisnąć o papier 
tak, żc go atramentem poplamił zupełnie. Już to dzienniki wie­
deńskie dość nawymyślaly bajek na rachunek gości perskich, 
tureckich i t. p., dla tego pozwolimy sobie i to opowiadanie 
Frerndenblattu zaliczyć do ich rzędu.

— * Sułtan w teatrze. W pewnym liście prywatnym z 
Carogrodu podane są zajmujące szozegoły o odwiedzinach 
sułtana we włoskim teatrze w Carogodzie. Raz do roku 
tylko zaszczyca sułtan teatr ten swetni odwiedził a i i. W dniu 
takim w południe dyrektor teatru odbiera rozkaz, ażeby 
miał wszystko w porządku, jak należy. Sułtan miał przybyć 
do teatru o godz. 6 z wieczora i pozostać tam do godziny 1 po 
północy, w którym to czasie odegrać miano ile możności naj 
krótsze ustępy z oper, które właśnie naibardzićj utrzymują się 
w reportoarzu. Ponieważ przedstawienie miało trwać tak dłu­
go, przeto wnet po wydauiu sultańskiego rozkazu widzieć można 
było zajeżdżającą przed gmach teatralny karawanę, złożoną z 
długiego szeregu mułów objuczonych zapasami żywności, zupeł­
nym przyborem kuchennym oraz zuaezi ą częścią garderoby 
sułtańskiój,, ponieważ bywa tu zwyczaj, że podczas przedsta­
wienia padyszach kilkakrotnie się przebiera. Urzędnicy i dwo­
rzanie, towarzyszący tym jukom, wnet je porozkładali tak, że 
teatr nagle przybrał postać bazaru. Gdy przybył sułtan, już 
wszystko by ło w pogotowiu. Natychmiast tśż zaczęło się przed­
stawienie od drugiego aktu „Cyrulika Sewilskiego.“ Zaledwie 
jednak Abdul Azis chwilkę przesłuchiwał się operze, zrobił 
uwagę, że muzykę tę zna już i skorzystał z tćj sposobnośoi 
ażeby w loży swój odbyć radę ministrów, podozas gdy na sce­
nie grano dalej. Jeszcze nieskończyła się narada w loży, spu­
szczono kortynę i wnet zaczęto grać ustęp z opery „Crispino a 
la Comare.“ Sułtan znów pożegnał ministrów i słuohał... Nie­
szczególnie podobała się monarsze muzyka tój operety i wyra­
ził to przełożonemu departamentu muzyozuego, przy czem leżąc 
wygodnie na posłaniu palił z długiego oybuoha i obojętne tylko 
od czasu do czasu rzuca! spojrzeuia na soenę. Dalój grano akt 
z „Uernaniego,“ który zakończył się wielką niespodzianką, gdyż 
chor końcowy, śpiewający na cześć cesarza Karola V, zmienił 
tekst i zaintonował „Cześć Abdul-Azisowi!“ Zapomnieli widać 
przełożeni teatru że Abdul Azis jest wielkim nieprzyjacielem 
wszelkich demonstracyi; jak tylko więo sultau usłyszał teu mon­
strualny panegiryk w największym gniewie opuścił teatr, a na 
drugi dzień ze zdumienie « czytał cały Carogrod, is na­
czelnik departamentu muzycznego złożony został z urzędu. Gdy 
się to działo w teatrze, na placu przed nim malowniozy rozta- 
ozał się widok. Plac tan nagle przemienił się w obóz. Pięćset 
koni uwiązanych do drzew saubało t awę, pod drzewami roz­
ciągali się na murawie żołnierze, oo chwila widziałeś jakiegoś 
wysokiego dygnitarza niesionego w lektyce, a ci którzy go 
nieśli ćmiąc fajeozki wyśpiewywali wesołe piosnki. Fasada te­
atru o zmroku zajaśniała światłem elcktrycznem, walczącem o 
lepsze z ezystem światłem księżyeowem Wsohodu. Był "to wi­
dok, jedyny w swoim rodzaju nawet w pięanym i oryginalnym 
Carogrodzie.

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 8 czerwca Marka 
i Marcelina męcz.; w kalendarzu słowiańskim Dlugosława.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 38, zachód o godzinie 
8 minut 23.

Dnia 18 czerwca 1434 pogrzeb Władysława Jagiełły, — 
1574 uoieezka z Krakowa Henryka Walezyusza. — 1580 ścię­
cie w Wilnie zdrajoy Ośoika. — 1792 bitwa z Moskwą pod Zie­
leńcami. — 1631 bitwa pod Wilnem.

— * Od konrisyi ortograficznej poznańskiej otrzymu­
jemy z posiedzenia jej XXXI następujący protukui:

Działo się w Poznaniu dnia 4 iistopaża 1873 r.
Obecni: Ks. Malinowski, prof. dr. Jerzykowski, dr. Ka­

źmierz Szulo i dr. Rzepeoki. Prezes dr. Libelt wstrzymany je- 
szoze chorobą, prof. dr. Rymarkiewioz posiedzeniem w dyrekoyi 
Towarzystwa Nauk. Pomooy, ks. dr. Wartenberg wyborami na 
sejm pruski.

Przewodniczącym wybrano dr. Szulca, a po odczytaniu 
protokółu z ostatniego zebrania dr. Rzepecki odczytał złożone 
do jego rąk w dniu 2 listopada 1873 r. a odnószące się do pi­
sowni wyrazów na i ja, yja, „Votum separatum“ ks. dr, War- 
teuberga następującój treści:

• „Mnie idzie o pogodzenie dwóoh przeciwieństw oo do pisowni 
w końcówos obcych wyrazów na ja.

Oprócz dawnój pisowni końcówek obcych wyrazów przez 
i a, ya, przyjętój przez prof. Małeckiego, dobijają się jeszcze 
dwie o przewagę: jedna ks. Malinowskiego, żądająoa joty po i, 
y, druga lwowssieh pisarzy, wyrzucających i, y, a piszących 
natomiast samo j.

Pisownią ia, ya prof. Małecki polecanie jako prawidłową, 
leoz że wydaja mu się odpowiedniejszą, jako pozostawiającą pe- j 
wną dowolność we fonetyce; kiedy drugie dwie wyłącznością | 
swą gwałcą nieraz fonetykę. Ta racya do utrzymania pisowni 
nieprawidłowej upaduie, jeżeli drugie dwie pisownie pogodzą 
się o tyle, żeby wyłącznością swą nie gwałciły fonetyki.

Wnoszę zatćm o to, żaby tam pisać ija,'yja, gdzie tego 
wymaga fonetyka oboyeb języków, np. Maryja, filozofija, 
mianowicie, gdzie akcent ich zgodny jest z akcentem języka 
naszego. Gdzie zaś akcent obcego języka był na trzeciój od 
końca, tam za analogią włoskiego języka można samogłoskę i 
w końcowe i a uważać za zespółgłoskowaną jotę; np. host ja, 
religj a, komisja.

Na zarzuty sobie czynione odpowiadam:
1. Akcent nie jest rzeczą tak podrzędną. Owszem, akcent 

wprowadza organizm w składowe części każdego wyrazu, 
które bez niego byłyby membra disiecta, byłyby 
atomami nie uieukształtowanemi foremnie. Zachować z 
języka obcego rzecz tak ograniczną, jaką jest akcent, o 
ile na te prawa języka własnego pozwalają, nie będzie 
rzeczą płonna. Jest rz‘ cz niezćm nieuzasadniona, zamie­
niać ten akcent obey na isny, nawet naszemu rodzimemu 
nieodpowiedni, np. filozótija lub tilozofja, Maryja 
lub Marja, kiedy one brzmiaiy filozotija, Maryja.

2. Pisząc hostja, religja, komisja zgadzamy nasz ro­
dzimy akoent z obcym, bo te same zgłoski z przyciskiem 
wymawiamy. Muiejsea o to, że tu wypadło i, a raozój 
zespółgłoskowało się w jotę. Bo nie tylko, że mamy na 
to analogią z wioskiego i francuskiego [ostia, religione 
(relidżone), re ligi o n], ale nadto mamy fakt w naszym 
języku, że i zespółgłoskowało się w j w wyrazie dja- 
beł, diabolus; wypadło w wyrazach sejm, wejść 
i t. d.

3. Nie ma trudnośoi żadnej w tym zarzucie, jakoby kto mój 
wniosek przyjął, musiał znać języki obce. Pisząo raz i ja, 
yja, drugi raz ja, za czem pójdzie odpowiednia wymowa 
w życiu, połączenie bowiem joty z poprzedzającą spół­
głoską nie stanowi wcale kakofonii, przykrego, niezno­
śnego brzmienia, zgodnie z akoentem obcym, nie będzie­
my potrzebowali znać oboyoh języków, bo wymowa na­
pisanego wedle myoh zasad słowa wszystko daje, i formę 
i akcent obcego wyrazu.

4. Końoówka ja bynajmniój nie jest potwornością po spół­
głoskach twardych; mamy przecież do dziś wyrazy dja- 
beł, objad, ob ja ta. Twierdzenie zaś, jakoby końcó­
wka ja nie znajdowała się nigdy w dzicdziuie słowiań­
skich języków, jest błędue, i na to dowody przytoczę z 
języka starosłowiańskiego i rosyjskiego.“

Zebrani, ubolewając nad nieobeouością ks. dr. Warteuberga 
i w rozbiór jego „Votum“ wdawać się nie mogąe, przechodzą 
do materyi przerwanej na ostatnióai posiedzeniu, tj. do ustale­
nia prawideł dla pisowni imion cudzoziemskich, a to w myśl 
dr. Rzepeckiego, który był epizodem wsuniętym między pra­
widła, jakie w tój mierze prof. dr. Jerzykowsai zaproponował.

Prot. dr. Jerzykowski życzy sobie jednak, .żeby przed 
dalszą dyskusyą wysłuchano pierwój rozprawy, jaką w tym 
celu napisał, gdyż w niej stawia niejeden dowód na poparcie 
twierdzeń, które streścił w prawidłach swoich.

Dr. Rzepecki prosi szanownego referenta, żeby dla przy­
spieszenia obrad zechoisł może na teraz odstąpić od żądania, 
zresztą całkiem usprawiedliwionego, zwłaszcza że na trzech o- 
statuich posiedzeniach dyskusją prawie że zupełnie wyezerpnięto; 
że odnośne zapatrywania szanownego referenta poznaliśmy już 
przy rozprawaoh nad samogłoskami i, y, tudzież nad spółgłoską 
jot; zresztą proponuje on, żeby każdy z członków przeczytał 
sumiennie rozprawę prof. dr. Jerzykowskiego aż do przyszłego 
posiedzenia, i jako zastępca pisarza chętnie obiecuje pośredni­
ctwo w przesyłoe.

Prot. dr. Jerzykowski obstaje przy swojem prawie. 
W głosowaniu nad odnośnym wnioskiem dr. Rzepeckiego przy 
równości głosów prezydująey rozstrzygnął ua rzecz referenta, 
i wzywa go do czytania rozprawy; że jednak szan. referent 
dnia tego ezytania już rozpocząć nie mógł i widział się skło­
nionym do opuszczenia posiedzenia, więc obradowano dalej nad 
wnioskiem dawniej ,uż rozbieranym, a po dłuższej dyskusyi, 
szczegóły której nie zawierają me nowego, zgodzono się jedno­
myślnie na następujące prawidła ua pisownią wyrazów cudzo­
ziemskich:

A. Imiona włashe.
Prawidło naczelne i ogólne.

Każdy obcy wyraz pisze się tak, jak w języku, z którdgo 
pochodzi, np. Pallas, Cicero, Newton, Rousseau, ¡Schil­
ler, G ö t h e i t. d.

Wyjątki :
1. Jeżeli wyrazu nie można grafizą polską oddać dokładnie, 

co się mianowicie odnosi do wyrazów greokioh, hebraj­
skich itd., to się go opisuje grafiką łacińską, np. Zeus, 
Ajax, Phoebus albo Phoioos, Perielsa, Cheops,
I hernia, Agam emnon, Gea i t. d., gdzie samogłosek

V, tudzież i spółgłosek C, p, /, a>, £ do­
kładnie oddać nie możemy.

2. Wyrazy całkiem spolszczone, jak imiona chrzestne, nie­
które historyczne, geograficzne itd., piszą się zupełnie po 
polsku, np. Andrzój, Błażój, Piotr, Paryż, Dre­
zno, Londyn itd.

3. Wyrazy na pół spolszczone pisać wolno w sposób dwojaki: 
albo całkiem oryginalnie (porównaj wyjątek pierwszy), 
np. Horatius, Merouriug, Oadippus, Phoebus, 
Lucretia, Dido, Bappho i t. d., albo grafiką polską, 
jeżeli się mają po polsku deklinować, np. Horaoyjusz, 
Merkuryjusz (przez yj, dopóki nie mamy gramaty­
cznego abecadła), dalój Lu krecy ja, Juli ja i t. d., tórn 
bardziój zaś, jeżeli mają końoówsę zmienioną, np. M e r- 
kury, Horacy, Feb, Edyp, Dydona, Safona it. d.

4. Wyrazy nowożytne, leez zlatinizowaue, piszą się z pol­
ska, np. Moguneyja, Danija, Kolouija, Akwis- 
g ran i t. d.

B. Wyrazy pospolite.
Wyrazy obce i z obcych języków pochodzące a spolszczo­

ne, znaczające rzeczy lub pojęcia, piszą się zupełnie z polska, 
np. biblija, poezyja, oenzor, kwarta, taksa, kasa 
i t. d.

Na powyższe prawidła jednomyślnie się zgodziwszy, na­
znaczono przyszłe posiedzenie na pierwszy czwartek grudniowy 
z następującym porządkiem dziennym:

Odczytanie rozprawy proł. dr. Jerzykowskiego.
Dalszy rozbiór prawideł przez tegoż postawionyoh.
Oznaczenie miejsoa w prawidłach pisowni prof. Małeckiego, 

od którego dalsze rozprawy toczyć się będą.
Dr. Szulo. Dr. Rzepeoki.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
U- Jak ao Kuryera Poznańskiego donoszą, do
W . w Jankowie Zaleśnym, gdzie od obłożnie chorego 

ljS2.a ks. Jas trzębskiego żądał wydania rachunków, 
l)leczęci kościelnyoh. Kiedy zaś ks. Jastrzębski wydać 

nie chciał, otworzył komisarz szaty gwałtem i zabrał 
dój księgi i pieczęć kościelną mimo protestu ks. Ja- 

-a- J parafianie dowiedziawszy o tem, co zaszło, pro-
Jo dp1 u?pnie przeciw zabraniu rzeczy do kościoła należą- 

^e? i tego komisarz nie uwzględnił i odjechał.
¡t? 1 ^negd;ij umarł we Lwowie ks. Grzegorz Szymo- 

U“ „‘^biskup, ormiański, nr. 10 mar. 1800 r. Zmarły, któ- 
i c ,?ukit m auslr. izby panów i sejmu galicyjskiego, wstą- 

I «toliog arcybiskupią r, 1861 i odznaczał się na wysokiem

¡0- > 
p- kV*)

W. P. Jarocin, 15 czerwca. W Niedzielę dnia 13 b. 
m. odegrało towarzystwo dramatyczne pod dyrekeyą p. J. lia- 
licińskiego komedyą konkursową w 3 aktach p. t. Radzi­
wiłł Fanie Kochanku. Publiczność na to przedstawienie 
licznie się ze rała, tak że sala literaluie była nabitą. Co do 
gry artystów to wszyscy z wyjątkiem małych usterek wywią­
zali się dość pobrze.

W tym samym doju odbyło towarzystwo Landwervereinu 
przechadzkę do sąsiedniego lasku. Publiczność polska (z wy­
jątkiem kilku wysłużonych w wojsku chłopków, którzy odgry­
wając doboszy, orszak prowadzili) nie wzięła najmniejszego u- 
działu.

U- IMcszcw, 13 czerwca. (Majówka.) Kóiko prze-

— Warty wyszedł Nr. 50 i zawiera: Wygnanie, turmy i 
groby. —■ Titusa Macciusza Plauta Meneohmy (Bliźniaki) spol­
szczył ks. dr A. Kantecki. (Ciąg dalszy.) — Teodor Mintrop. 
Opowiedział Nr. 32. (Dokoóozenie.) — Tunel franeuzko-angiel- 
ski. — Filozofia Le bmtza. X pisał dr. Władysław Daisenberg. 
— Proj(Aół z XXX-go posiedzenia komisyi ortograficznój po­
znańskiej. — Rozmaitości.

— Kórniczanina wyszedł Nr. 10 i zawiera: Nędza — jój 
: przyczyny i środki. — Odezwa rady przemysłowćj. — Wiado- 
S mości miejscowe. — Rozmaitości.
i — Dzieł dramatycznych Williama Shakespeara prze­

kładu St, kyźmianaj Pa^łkęwskiego i L. Ulricha ¡j dytUnicta

życiosysu poety i objaśnienia pod redakeyą J. I. Kraszewskiego 
wyszły zeszyty 4, 5 i 6 i zawierają: Henryk IV (dokońozenie) 
i Henryk V (początek1.

— Zagrody wyszedł rocznica V Nr. II i zawiera: Ko­
ściół w Borku. — Bitwa pod Cbooimem. — Sprzęt siana i ko- 
niozyny. — Co Mycbrć w świeeie? — Rozmaitości. — Zagad^'

— Tygodnika Ilustrowanego wyszedł z druku No. 389 
i zawiera: Józef Kreueer (drzeworyt). — Od redakcji. — Kro­
nika tygodniowa. — Przegląd polityki zagranioznój. — Z okolic 
Willanowa (drzeworyt). — Z podróży do Bałty i Chooimia (drze­
woryt). — Przegląd teatralny. — Wyoieozki po Kaukazie i Gru- 
zyi (dalszy ciąg). — Zamek w Buczaozu (z drzeworytem). — 
Szachy. — Rebus. — Kronika zagraniozna J. L Kraszewskiego. 
— Eli Makower, powieść (dalszy ciąg). — Wspomnienie z po­
bytu w ludyaoh wschodnich (dalszy ciąg). — Aesyrya i Chal- 
dea. — Okrucieństwo względem zwierząt, ze stanowiska dzisiej­
szych pojęć moraluych. — Dziewczyna z Pyrenejów, powieść 
(dalszy oiąg).

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 16 czerwca.

BAZAR. Pani dr. Szułdrzyńska z Lubasza, dr. Zaremba c 
Pierzohna, Barrot z Wiednia, dr. Szułdrzyński z Siernik, 
Koczorowski z Czarnuszki, pani Chrzanowska z Prus. Z ioh,

LUZiNSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Raozyńslu z 
Łubowka, Żółtowski z Czaoza, hr. Czapski z Bukowca, 
hr. Mycielski z Sinogorzewa, dr. Boening z Miłosławia, Ko­
nopacki z Drezna, Rogaliński z Cerekwioy, Sobierajski z 
Kopanina, Jaozowski z Wągrowoa

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Jastrow z Berlina, Maj z 
Miihlhausen, hr. Górzeński Ostroróg z Smiłowa, Franke z 
Lipska, Stephani z Uambuiga, Klemme z Hanoweru.. ....-- - - - - 1 u, i n lueMiwuwiiie

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
GleldH puznaneka, 17 czerwca.

_ l*oziatan, 17 czerwca. Urzędowe sprawozdanie 
giełdowe. Walory: poznańskie 3|«/0 list, zastawne —i., 
4% nowe listy zastawne 94.60 żąd., listy rentowe 96.60 żąd., 
akoye banku prowmo. 99.40 ż., 5% oblig. prowino. — ż.,6®/0 
oblig. powiatowe 101.25 ż., 5»/„ oblig. melior. Obry —żąd., 
4i®/0 oblig. powiat. 97.75 żąd., 4®/„ oblig. miejskie II. ernisyi — 
płac., 5% oblig. miejskie — płao., pruskie 3|®/0 oblig. długu 
państw. 92.— ż., 4®/0 poż. państw. — ż., 4i®/0 konsol, pożyozka 
państw. 105.5) ż., 3£% pożycz, premiowa 136.25 ż., 5®/# pożyozka 
związ. półn.-niem. — płao., poi. 5®r0 listy zast. — poi. 4®/0 listy likw. 
70.60 ż., iikcyo z:ikł<id. To w. kolei star.-pozu, —źad., &koyo 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akoye kolei marob.-pozn. 
22.S- ż., rosyjskie banknoty 281.— ż., zagraniozne banknoty 
płao., akoye Tellusa — płac., akoye Kwiłeeki, Potocki i Sp. — 
pł., akoye banku wsoh.-niemieo. 80.25 żąd., akoye banku wsoh. 
niom. produkt. — płao.

Żyto, cena wypowiedzialna i regulaoyjna 145.— m., na 
ozerwieo 145——, czerwiec-lipieo 143.50—, — lipiec-sierpień 
143.60-144, sierpień-wrzesień 143.50 na jesień 143, wrzesień-paź- 
dziernik 143.—. ’ K

Wypowiedziano 1000 ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulaoyjna 51,90mar., 

na czerwiec 51.70—, lipiec 52.—, sierpień 52.70--., wrze­
sień 63.20, paźdz. 52.80, listopad 51.50.

Wypowiedziano —litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) —m.

Poznań, 17 czerwca. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: gorąco.
Żyto: trzyma się.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano — otr — 

ozerwieo 14o.—, czerwieo-lipieo 143.50, lipieo-śierpień 143.50 
sierpień- wrzesień 143 50, wrzesień-październik 143.—, paździer.- 
listopad 142.—, list, grudzień 141.—. v

z Okowita: słabo, Cena wypowiedziana— Wypowiedz.— 
hfrów, ozerw. 51.70., lipieo 52.—, sierpień 52.70, wrzesień- 53.10, 
październik 52.50, listopad 51.50. ’

Okowita w miejscu (bez beozki) —__żąd.
17 Cze^°?- Ce,,y Pszenna nr. 0 i 1

15-16.50 M., rżana nr. 0 i 1. 11-H.50 M. pr 50 kilo.
CiteZda bydgoska, 16 ozerwca.

Pszenica: 165-180 m.
Żyto nowe 142-150 m.
Jęozmień: 140-148 m.
Owies: 160-170 m.

tunku ?:igiketekt’y~ ó? WSZyStk° PM 1000 ki,° Wadl9 

Okowita: 51.50 per 100 litrów ń 100 %.
GteZda bsrllnaka, 16 ozerwca.

Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 160-200 marek wedle
gatunku ząd.; żółtą galio. —z kolei pł. na ozerwieo 1901-191 -lipiec-sierpień 190-1904, wrzesień^
193-1934-193, pazdzierni£-li8topad 194-195 marek pł. F

Zyto per 1000 kilo w miejscu 132-160 marek wedle ea-
tnnku żądano; rosyjskie 132-143 marek z kolei i franoo z 

p,osl.ednl0 krajowe — marek z kolei, — krajowe
150-lo9 marek franco z dworoa płacono, na ozerwieo 1464-H54
nikrS14H ' «14 -t .lipie,°",3ie,'i>- *45-1444, wrzesień-paździer- 
nik 14b-i47-14i>4, pazdziermk-listopad — m. płao.
dle gaffiąXr 1000 kil° " miej8°U 120456 mM0k

Owies per 1009 kilo w miejscu 120-185 marek wedle p-a-
tunku żądano, galicyjski i węgierski 130-150, rosyjski 130-176
nr0,^i3UK«0 eklem,bur^ki 163-176, wschodnio zachodnio! 
pruski 148 169 marek z dworoa płac., na ozerwieo 1621 ozer- isOH^rmarek^ił601’ lipieo"sierPieó 156> eierp.-wrzesitń 1494-

150.170rmarhekPpiao.°00 d° gotowania l74‘232 

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.

rzepiowy per 100 kilo w miejscu 58.- marek
bez beczki, — z beczką pł., na czerwiec, czerwieo-lipieo i lipieo- 
sierpień 59.—ząd, wrzesioń-paźdz. 60.6-59.8 60 marek pł. P 

UJej lniany per 400 Łilo w miejssu 60 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejsou 28. marek.

Okowita per 100 litrów w miejsou bez beozki 52 5 marek 
pł.; na czerw, i czerwieo-lipieo 63-52.6, lipiec-sierpień 54 8-5 =7™ 8'5’ na WrZe3ie“ P^Snik -.^

i&uisa telegraficzne.
(Notowane z dnia 17 ozerwoa.) 

SSBCKECliV, 17 ozerwca 1875,
Stan powietrza:
Pszenioa: spok. 

na ozerwieo 190. 
na ozerwiec-lipieo 189. 
na wrzesień-paźdz. 193.

Żyto: spok. 
na czerwiec 146. 
na ozerwiee-lipiec 143. 
na wrzesień-paź iz. 145.

Olój rzep.: siabo. 
na czerwiec 57. 
na wrzesień-paźdz. 57,50

BEKŁINi, 17 czerwca 1875. 
Stan powietrza: —

Okowita: 
w miejsou 60 60 
na czerwiec-lipieo 50.80 
na lipieo-sierpień 51.80

Owies — 
na ozerwieo 163. 
na czerwieo-lipieo 162.

01 ójskalny: 
na jesień 11.30

Pszen. stale, 
na czerwiec 
na wrzos.-paźdz.

Żyto spok. 
w miejscu 
na czerwiec 
na czerw.-lipiee 
na wrzes.-paźdz. 
Olój rz. słabo, 
w miejscu 
na czerwiec 
ua czerw.-lipiec 
na wrzes.-psźdz.
Oków, spok, 
w miejscu 

i na czerwiec 
i naczerwieo-lipie« 
( nasierpień-wrzes 

na wrzea.-paźdz.

kurs kurs
peczątk. końcowy

191
193 50

147
145 —
¡44 50
146 —

58 59
58 50
— —
59 90

_
—
52 40
54 50
54 301

Owies: — 
ua ozerwieo 
Olój skalny 
w miejsou 
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. państ 
Lombardy 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr. ako. kred. 
Pożyozka turecka 
74 proc. Rumuny 
Pol. listy likwid, 
Rosyjs, banknoty 
Austr. renta sreb, 
Usn. spo

kura
początk.

162 40

26 — 
105 75

kurskońcowy

512 50 
192 —

72 30 
99 

405 
42 40



Dziś o godzinie 6ćj wieczorem przeniósł się do wieczności opa­
trzony śś, sakramentami śp. (3360)

Tomasz Rakowski
w 67 roku życia. Eksportacya zwło •' odbędzie się w piątek dnia 
18 b. m. o godzinie 7ćj wieczorem, pogrzeb nazajutrz z rana o go­
dzinie 8ćj. O czem krewnym i znajomym donoszą w smutku ^po­
grążone żona z dziećmi i wnukami.

Września, 16 czerwca 1875.

W sprawie podróżującego Henryka 
Poznania naprzeciw właśc cielowi

Pohla
~ naprzeciw właśc cielowi hotelu
Stanisławowi Paprzyckiemu z Wrześni o in- 
furią,

zawyrokował sędzia dla spraw injuryjnycb 
przy królewskim sądzie powiatowym w 
Wrześni podług akt na dniu 12 go sty­
cznia 1875 r,

że pozwany zranienia powoda nie winien 
lecz publicznej obrazy tegoż winien i dla te­
go grzywnami pięciu talarów lub w razie nie­
możności zapłacenia tychże, więzieniem jedne­
go dnia ma być karanym, przysądza się też 
powodowi uprawnienie do ogłoszenia skaza­
nia pozwanego na koszt tegoż w przeciągu 4 
tygodni po nastąpionej prawomocności wyroku 
przez jednorazowy inserat tenoru w Dzienniku 
Poznańskim, oddala się zaś powoda z wnio 
skiem o ukaranie pozwanego za skaleczenie a 
w końcu nakłada się koszta procesu do ’/. 
powodowi, do 9/3 pozwanemu. (3354)

_n der Injurienproceszsache des Reisenden 
Heinrich Pohl in Posen wider den Gasthof­
besitzer Stanislaus Paprzycki in Wreschen 

hat der Commissarius für Injuriensachen 
beim Königlichen Kreis Gericht in Wre­
schen am 12 Januar 1875 den Akten 
gemäss für Recht erkannt:

dass der Verklagte der Körperverletzung 
des Klägers nicht schuldig, dagegen der öffent­
lichen B leidigung desselben schuldig, und

ÄTa mocy prawa.

u shalb mit einer Geldstrafe von fünf Thalern, 
welcher im Unvermögensfalle ein Tag Gefang- 
niss zu substituiren, zu . estrafen, dem Kläger 
auch die Befügniss zuzusprechen, die Verur- 
theilung des Verklagten auf dessen Kosten 
innerhalb 4 Wochen nach engetretener Rechts­
kraft des Erkenntnisses durch einmalige lnser 
tiou des Urteils — Tenors im Dziennik Poznan 
ski bekannt zu machen, Kläger aber mit sei­
nem Anträge, den Verklagten wegen Körper­

verletzung zu bestrafen, abzuweisen; die 
Kosten endlich zu 1I3 dem Kläger und zu 2/3 
dem Verklagten aufzuerlegen.

Von Rechts Wegen

Mowa żałobna
X.

na cześć śp

Kórniezanina wszystkich pocztach.
Przedpłata kwartalna wynosi na pocz­
tach 70 feoygów. Kórniczanin wycho - 
co 2 tygodnie w małym półarkuszyku

kanonika Archikatedry metjjopoli- 
talnej gnieźnieńsktój 

przez
X. Dr. JLukowsIiiego,

profesora seminaryum.
Cena 5 sgr.; pod przepaską 6 sgr 

Nakład autora. Dochód na cel dobroczyn

tanio fotografie.
sil

Piękne i
Męczennicy na Podlasiu 1874l r. 

Podług olejnego obrazu Wal. Eliasza. Wi­
zytowy format 3 sgr., za talara 12 sztuk 
gabinetowy 12J szr., trzy za talara, wiel­
ki format folio 8 tal.

Bogarodzica , SS. patronowie i pa­
tronki Narodu Polskiego. Podług akwareli

ny. Do nabycia vElispetlycyi „W ar-Eliasza. Wizyt 3 sgr. zatai. 12, gabinetowy
ty“ i we wszystkich księgarniach. (3356)s^GassaśssssEg

Od 1 lipca r. b. praktykuję

we Wschowie.
Dr.ZilihûWSkî.

ziennikMócl
pismo dla Polek

(nakład do 2000 egzemplarzy) 
powiększywszy od Igo lipca rb. format Dodatku lite­
rackiego, przyjmuje (3279)

które nadesłać się uprasza do Administracyi „Dziennika Mód“ w Krakowie.
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Poszukujący umiészçzeniuj
wsadli-icli toranż _

umieszczają sie w kraju i za granicą natychmiast i późnićj 
przez (JoJJ

centralne biuro umieszczeń
(Central-Versorgungs-Bureau) . ---! “

„Mor&stern“ w Wrocławiu.^ | ®
Do zapytań należy dołączyć markę dla odpowiedzi. H o

fila dających umieszczenia bez kosztów/

GOTOWE PŁACHTY
¡DO RZEPIU 1 DO ŻNIW
Iw wyborowych gatunkach poleca jak- 
¡¡najtaniéj (3056)

S, Kantorowicz
68 Rynek 68.

Nowe

Matjes śledzie
w nadzwyczaj wybornym ga­
tunku poleca

jaldil» Appel
3361)“ Wilhelmowskajul. 9.

Co tylko wyszło moim nakładem:

Die Epilepsie.
¡Fallsucht, Brust-u. Magen-Kräm­

pfe und deren Heilung
, durch das

Auxilium Orientis
von (3078)

Sylvius Boas,
Berlin SW.,Friedrichstrasse 22.

EAU BE MÉLISSE DE CAR|
Pana Boyer w Paryżu, 

woda z rośliny zwanéj Miodownik 
Karmelickim, nagrodzona medai 
na Powszechnej Wystawie w Londv

w. r. 1362.
Środek ten powszechnie znany i ujv 

1 ny w Paryżu przeciw cAoZerze, 
sparaliżowaniu, zemdleniu, migrenom, boleż' 
rznięciu w żołądku, niestrawności itp.

Skład główny w Paryżu u p. BOy 
przy ulicy Taranno Nr. 14, — w PobuuJ 
w an tece dr. Mankiewicza,

Łicytacya na
żywy i martwy

inwcntar:

1’raklyezne krzesła operacyjne
8®r- dla dentystów. "T"

Zupełnie nowśj konstrukcvi. Poręcz tylna i dla rąk do umocowania za 
pomocą nacisku w linii prostopadłćj i prawie poziomćj. Część pod głową z 
członkiem kulistym daje się również układać we wszelkich kierunaaco, sie­
dzenie do podwyższenia, pięknie, elegancko wysłane, za cenę zupełnie przystę­
pną 80 tal., równocześnie polecam aparata moje kauczukowe, lęczne i inne 
machiny do toczenia bez i z stołami do pracy. Na życzenie przesyłam o- 
tografie. m (33°5)

Oskar Jamratli,
budowniczy machin, Berlin C. Neiie Friedrichsstr. ¿3.

Wszyscy, którzy interesują się dla ule­
czenia epilepsyi, niechaj nie omieszka- 

rć jakją nabyć jak najspieszniej tej broszury.
Za przesłaniem jednej m a r ki w 

markach pocztowych wprost odemnie do
nabycia.

loca-Präparate
seit langen Jahren bewährt, hei- 
len rasch & sicher Krankheiten
der jVtHm.vTTigs-Orgarx.e

(Pillen Nr. I.)
"V er dauungs-Or gane

(Pillen Nr. II. & Wein.) 
TsTervensystems- und 
Schwächezuständ©

(Pili. III. & Coea-Spiritus) 
p. Scnaoht. od. Glas jo 3 Mk. R. 
Belehrende Abhandlung gratis 
franco d.d» Mohron-Apoth.» Mainz«

a

w Oporowie pod Łabiszynem I 
nie odbędzie się 22 mb. lecz
21 w sionietlasiaSek i 
roapocznie się o go. 
dziaaie U rano. (3299)
Napoleon Swinarskij

forogaaggga

Dobra Oświecił
z 2 folwarkami — na granictóen: 
pruskiej, stacya kolei żelaznej ywi

1 • • __ _______ X. zd , 1 P.. 1 1 YUfltGalicyi, przynoszące do 16 guld. ^a8' 
a. dochodu rocznego, są dla fo“ ' 
milijnych interesów do sprzedali 
—- zgłosić się bezpośrednio ®pu 
administracyi dóbr w Oświęcim ® 
p. r. Włodzimiera Dąuitat 
Sfei. (33M

trz

Poszukuje się raw;
isa,
tznispólnikasJiłsdowe apteki w Nrmczech: Berln: 

B O. Pflug, Louisenstrasse 30. "Wrocław: 
S G. Schwartz. Ohlauerstrasse 21. i’<e-
znań: Dr. Mankiewicz, król, apteka na­
dworna. (146)

Handel szkła szybowego 
1 szklarnia i fabryka ram
¡11, Nowickiego & Gruuastla

Poznań Jezuicka ul. Wr. 5.

Jcstto pięknie pomyślana rycina- Na dole 
Polska, nad nią anioł z godłem Polski, a i 
■óry 14 Świętych, otaczających Bogarodzicę

Sw. Zofia z trzema córkami Wiarą, 
Jliłością i Nadzieją unosi się do nieba. Po- 
dług akwareli Eliasza. Wizyt. 3 sgr., gabine- 
towy 10 sgr. (3089)

Jestto prześliczna kompozycja, która 
szczególnie podoba się niewiastom.

Trzej PolfflSBMsy-Wiarrasy za 
ci rozmową o polityce. Podług akwareli 
basza. Wizyt. 3 sgr. gabinetowy 10 sgr. _

Są to trzy wybitne staropolskie postacie 
w kontuszach i żupanach i konfederatkach.

f» Widoków miasta Poznania, 
w eleganckiej oprawie: Cesia S© sgs*, 

Ryciny są bardzo dobrze wykonane.
Konrail WaSlesseod przy wieży 

Aldony podług akwareli Eliasza. Gabinetowy 
for. 10 sgr. wizyt. 3 sgr. Sprzedającym z dru-

Watowane
do dzierżawy jednego z pierwszo« 
dnych holeli_poznańskich z kapit,j

Pani Tnmidajska
z Kamienny

zamieszkała obecnie w Poznaniu,
Dominikańska ul. Nr. 3,

(I piętro), ... —• -- -o- ~
irzyjmuje wszelkie roboty damskićj gjęj r«j^,™aczny_rabat. 
irawiecczyzny i białego szycia i wy­
konuje takowe jak najstarannićj na 
nachinie w jak najkrótszym czasie 
?oleca się łaskawym względom tal< 
właścicielom polskich magazynów jako 
ćż rodzinom prywatnym. (3333)

Poznań I

Auxilium orientis,

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarowniki i Ulanehety, 
Skóry na uprząż etc. polecają

Orłowski Co.
Skład skór (3336)

w PosKnaniu. Jeznicka nł. 1.

.Auerbacli 
xTosca.

Wagi decymalnej
Wagi do bydła

Wagi domowe i handlo £ 
łańcuchy, zgrzebła i sżczó-| 
tki do koni poleca

S. J. Auerbach,
Poznań.

Berlin, 16 czerwca.

Niemieckie papiery.

Pruśk. poż. ukonsolid 
dito dito dito

Obligi długu państwa^ 
Prem. poż. pańs. a 1855 
Listy zast. wsohodnio- 

pruskie 
dito 
dito

List. zast. pozn 
dito dito szląskie. 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zachodnio-pruski® 
dito 
dito
dito II serya 
dito nowe
dito ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

4
8

1105.60 p. 
|98.50 p. 
192.25 p. 
1135.40 p.

3ł
4
4i
4
3ł
4

87.40 p.
96.10 p.
102.10 p. 
94.25 p. 
86 25 p.
94.75 p. 
101.90 p.
85 90 t. 
95.30 p. 
102. ż.
106.75 p. 
94.50 p. 
102.— ż.
86 60 p. 
97.20 p. 
96.60 p.

Akcye bankowe.

ßergsko-maroh. bank
Berlins, stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Berlins, bank lombard. 
Wrocław, bank dyskon.

76.25 p. 
74.75 p.

ż.
— P- 
73 50 p.

1 noleca • szkła szybowe we wszelkich gatunkach. Ramy, do obrazów, zwierciadeł 
1 f fotografii Lisztwy i rozety do firlnek. Obrazy na płótnie i na papierze 

Obrazy Matki Boskiej Częstochowskiej na płstme i blasze. Lichtarze żelazne 
całe złocone, baldachimy, chorągwie, kierce, krzyze ^tarz7^1.do
na Bożemęki cmentarze. Nadto oprawia »brązy i podejmuj się ^zelkich 
robót szklarskich, pezłotniczych i rzeźbiarskich. (Mód)

Medal Towarzystwa nauk przemysłowych w Paryżu? 
PRECZ ZE SIWIZNĄ!

MÉLANOGENÉ

kołdry
Jem <©OÓ tal. Bliższe s: 
poda Adm. Dz. Pozn. pod Nr. 3

osa

preparowane z nieznanych jeszcze wege- 
tabiliów Wschodu, nadzwyczajnej siły le­
czącej, badane przez pierwsze powagi 
chemii i medycyny, usuwa posunięte do 
najwyższego stadyum nieuleczoności.

Epilepsyą, wielką 
chorobę, szaleństwo I 
kurcze piersiowe i

żołądkowe.
Przed użyciem mego preparatu proszę 
specyalny opis choroby, poczem prze-
i ,_i__• „4. „r. n nl lo-zd-u nrfirmrutsylam natychmiast za zaliczką preparat 

wraz z dokładnym opisem użycia i zacho 
' wania się podczas kuracyi. . , .

Ostrzegam wyraźnie przed owymi ludźmi, 
co spekulują jedynie na kieszeń nie­
szczęśliwych pacyentów, dającymi jako 
specyfik przeciw powyższym cierpieniom 

i nicwięcćj jak rozpuszczone Bromkalium, 
NB Niezamożni chorzy uwzględniają

się.

Silvius Boas,
w yn a 1 a z c a A u x i 1 i u m orientis. 
speeyalista dla cierpień nerwowych i kur-

. czowych.
Godziny do mówienia 8 — 10 przed poi. 

2—4 po poł.
“łSerlisi, S. W. Friedrichsstr. 23 I. p

Wrocł. prow, weksl. 
dito wekslowy

Oentr. bank budowi. 
Niemiec, bank hyp. w

Meiningn.
Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwilę okiego Sp. bank 
IMeinigski bank kredyt. 
Austryaek.zakład.kred. i 
Austr.-niemieoki bank - 
Wsohodnio-niem. bank. I

dito dito produk. 
Poznańs. bank prowino. 
Pruski bank 
Prowinoyonał. stowarz.

dyskont.

36, p.

WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW
P. DICQUEMARE CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN. „nralnr

#EL*N5EtHt| w jednej chwili zmienia siwe włosy na głowie i na brodzie na kolor natmalny 
w«»« bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszą od wszei- 
sSi kich preparatów tego rodzaju dotąd używanych. _ narciliow-

Pkład w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza, w mogazyme perfumeryi p. Barcików 
skiego, w zakładach fryzyersko-perukarskich i perfumeryjnych p. p. J. nazera, u. ue 
hena, Łinneroana i u wszystkich głównych fryzyerów i perfumystow.

we wszystkich kolorach i wzorach
poleca [169]

fabryka bielizny
> e z Pawłowskich
Kowfmamn.

Poznań, Sapieżyński plac 1
lS"biuiiświckfćj pożyczki premio­

wej w seryi już wylosowanej,
ciągnienie wygranych dnia 

30 czerwca
wygrane 48000,15000,7200, 3000 itd.

jERonosaa,
kawaler, liczący lat 34, zdolny w swoitn 
wodzie poszukuje posady od ś. Jana, (Hjontl 
Poste pestaiste

|ła)

Elew gosłWtilarsLty 
w wieku nad lat 18, z dobrenii ś%ftł 
dectwami szkólnemi znajdzie od Ijryżi 
ca rb. umieszczenie w f G^bii

Źrenicy pnffl .
Za prowadzenie rachunków gospoda’ 
skich odbierze stosowną remuneragR 

Dominium SSystMi?;,

na,ijmniejsza w każdym razie 60 
Kr , bez potrącenia

Wrześnią poszukuje od łfdyr 

lipca

mamy do zbycia następujące części
__j/i __1/s 1lie ^132__ j/e*

za 25

(2898)

Dii. 25 czerwca rb. o godz. D przed poluda. e
odbędzie się na probostwie (3338) eAlfe

w Lutomiu pod Sierakowem W
S licytaęya g

»żywego i nieżywegoH

• inwentarza •
MB za natychmiastową zapłatą.

...............................

K.«rs papierów na giełdach berlinskléj 1 poznańskiej

102.50 p.
7220 p.
157 10 p.
113. p.
71 p.
83. p. 
405-405.50-403,50
81.50 p.
80.25 p.
— — p.
99.40 p.
151. p.

Brzesko-grajÓ *ka 
Galicyjska Karoi-i Lud 
Halls.-żóraw.-gubo; sk. 
Koléj Rudolfa 
Marchijsko-poznaû3kâ 
Górnoszląs. kol.lit.A.C.

ait- iît.B. z 
Austr.-franc. koléj pań. 
Au3tr. półn. zachodnia 

loł. państ. (Lomb.) 
lnic ' ’ ’

79 25 p. 
94.30 p.

Akoye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhiitte

Berln. Passage.

4 ¡80.25 p. ,
4 91. p.
5 110.75 p.
6 48. ż.
5 99. p.
5 24. ż.
5 59. ż.
4 25. p.
5 ¡7.10 p.
6 ¡27 25 p.

Akcye zsp lądowe 1 obiigaoye kolei
łelaznyob.

Bergsko-marohijska 
Berlińsko-zgorzeliska 

dito szozeoińska

4
4
4

84.75—-. p. 
46.40 p.
136. p.

dito p,— f------
Wsohodnioprnska kol. 

południowa
Kol. po praw. brz. Odry 
Rumuńska koléj 
Rosyjska koléj państ. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg.
W arszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-półn. z pr. p._ .. . . — p

41. p.
105.50 p.
14 90 p.
60.50 p.
22. p.
138.10 p.
127 25 p. 
510-508.50-509 ] 
269. p.
192-190-191 p.

42.10 p.
107.50 p. 

! 34.70 p, 
¡112 50-75 
101. p. 
— P- 

1255. p.
2.10 p. 
31. p.
55.50 p.

13 ~ 7'' ~ 4 2' tal.
Handel papierów państwowych

Max Meyer, — łłeiim.
¡ądzca gosp«-

Polak, wolny cd wojskowo^

Obwieszczenie. S i .’
W pi,tek dni» 2 lipcarb.bętleito“»0’ Y “

sprzedam! przez pnbllezu, lieytac), »™knje od Sw. Janas»»« w. 
za natychmiastową zapłatą na tutej--posady. Adr. wskaze >
•szćm probostwie, o 9 godz. z rana {straCya Dziennika. ___.._JX
8 krów (dobre dójki) i eon
8, rocsnycW jałowiczek ; ™
S źrebięta tegoroczne j Ci, którzy zamówili ( ) .
60 stop prawiekowych ko- «a /
ryt i drabek dla bydła, wa; JOŻ6 X »ńd
lec ciężki dębowy do łąk e, . t
niektóre inne porządki go- 1 parteir®*ve L
spodareze. (3278) | zeclicą się zgłosić po bilety

Nakło, dnia 12 czerwca 1875. ¡kowe a0 handlu pp.

Edmund Samberger
dzierżawca probostwa.

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

Rosyj. ï 
dito

Zagraniczne papiery, 

8renta sreb.
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

poż. prem. 1864 
dito 1866

Rosyjsk.pols. obiigaoye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidacyjn.

___ Bryk, pożycz. 18(5
Ameryk, pożycz. 1885

4
fr.
5 
fr.
6 
6 
4

68.10-20 p. 
64.30— p. 
112. p.
357. p. 
117.20— p. 
304. p.
184. p, 
175.25 p.

87.60 p. 
84.50 p. 
82.10 p. 
70 70 p. 
98.30 p.
102.60 p.

TOrnkiom j ankładem drukarni J.

Ameryk, pożycz, nowa 
Renta franouzka 
Rumuńska pożyczka

5
5
8

99.80 p. I

10580 p. i

Moneta w złooie, srebrze 8 papierach. 5

.------ 1

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary / <
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt.

1
1

16.35 p. 1
16 81 p. I
4.20 p. ¡s
184.05 p.
281.20 pł.z
82. p.
È

Poznan, 17 czerwca.

’ruśkii 
! dito
y poż. ukonsolid

dito dito wekslowy

Meining.

dito

Koléj Rudolfa ako. z. 16 
Aust. franc, kol. pńst. ak.|o 
dito półn.-zaoho/L ak. z.io 
dito poł.-państ (Lomb.) 

akoye zak. P
Rumuńska kol. ako. z. 5 
Rosyj. kol. państ. ak. z. & 
Warszawsko-bydg«, ak.z. 4 
Warszawsko-wi :d. ak. z.|&_

Papiery pruskie.

dito.

Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

100.
105.50 
100. 
138.
91.50

Listy rentowe ś zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe poza. 
Prowine. obiigaoye 
Powiatowe obligaeye 
Powiatowe obli 
Obiigaoye miejskie 

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

3ł
4
4
5 
5

4
5
3ł
4

98.50
94.50 
97 
190. 
101.20
98.50

,95.

Akeye bankowe.

Berh stowarz. bank. ¡4 
1. [5

¡84
163

Żelazne koleje

Berl.-zgorz. ako. z. 
dito półn. pr. p.

Bergsko-marchij. ake. z 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 

dito z praw, pierw.
Marchijsko-pozn. ako. z. 
Dolno-szl.-march. ake. z. 
Górno-szl. lit. A i C. ak. z. 

dito lit. B. ako. z.
Waoh. prus. poł. akc, z. 
Kolój po pr. brz. Odry.

akcye zak.
Starogardzko-pozn. ak. z 
Brześć.-grajew. ako. z. 
Galie, kol. K. Lud. ak. z

90

81
25

3

22.50
60
141
130

100.

dito dysk, komand

L Kraszewskiego (Dr. W. Łebińskij w Poza&uiu.

Amer. poż, 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akcye tytun. 
dito obiigaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na gra, 
Ros.-amer.-poż. z 1870 

dito 1871
Ros. noty bank.

69.

89.5°

Uentr. bank bud. Berlin-
Berliń. kantor drzewa. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobn. 
Huty Lauohhammer 
dito Laura 
dito Marienhlitte 

Pozn, bro. (Feldsoblossi 
dito bank budoWl. 

Huty Redenhiitte

92

81

102
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